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Wśród niemieckiej burżuazji, że kiedy wiosną 1848 r. wybuchła rewolucja berliń­
ska, burżuazja szybko wycofała się na pozycję całkowitej solidarności z reakcją 
Pruską, mimo że w  jej interesie leżała przebudowa skostniałego systemu gospodar­
czo-społecznego Prus.

Wychodzący we Wrocławiu w r. 1848 tygodnik satyryczny „Gasflammen" w  nu­
merze 1 z 26 lipca 1848 r. zamieścił notatkę następującej treści:

*,W Górach Sowich panuje tyfus głodowy, a demokraci Śląska wzywają wszyst­
kie serca ludzkie do łagodzenia tamtejszej biedy. Demokraci — to dziwne typy. 
Dlaczego nie pozostawiają oni troski o głodnych w  Górach Sowich rządowi? 
Zagadnienia socjalne należą u nas do zakresu działania ministra wojny, a histo­
ria uczy, że rząd najlepiej wie, w  jaki sposób u s p o k o i ć  głodnych tkaczy".

(W tym miejscu zamieszczono rysunek, przedstawiający 
trzech żandarmów, strzelających do ludu.)

Nie znajdując sposobu realizacji swych rewolucyjnych dążeń, m yśl postępowa 
Wciąż jeszcze nie dostrzegała wtedy istoty wyzysku kapitalistycznego. Pamiętajmy, 

w  r. 1848 upłynął zaledwie rok od ukazania się „Manifestu Komunistycznego"
i że socjalizm naukowy stawiał dopiero pierwsze kroki na drodze swego zwycię­
skiego pochodu po krajach Europy i Ameryki. Toteż w  propagandzie, prowadzonej 
Przez rzeczników klasy robotniczej, wciąż jeszcze przeważają akcenty buntu prze­
ciwko maszynom, chociaż hasła antykapitalistyczne coraz wyraźniej przebijają 
spoza odezw i artykułów tej epoki.

Oto dla przykładu kilka fragmentów artykułu, ogłoszonego w  tygodniku „Die 
Reform" z 17. 7. 1848 r., wydawanego w  Jeleniej Górze pod red. Georga Fischera: 

„Precz na zawsze z maszynami, „oszczędzającymi ręce ludzkie" — woła cały 
naród niemiecki, wciąż jeszcze uciskany przez maszyny. Precz z maszynami, które 
niszczą szczęście naszego życia, wyzyskują naszą pracę — wołają miliony naszych 
niemieckich braci. Jest to ich krzyk rozpaczy, ich ostatnie słowo, które mogą 
Wymówić Czy ten krzyk rozpaczy ma przebrzmieć bez echa na wielkich obsza­
rach Niemiec? Czy to wołanie o ratunek naszych biednych braci, doprowadzonych 
niemal do stanu zfoydlęcenia, ma istotnie przebrzmieć bez echa?"
(Następuje opis zakupywania przez przedsiębiorców maszyn, zamiast zatrudnienia 

robotników, których nędza zmusza do popełnienia różnych zbrodni. „Czy można ich 
Potępiać?" — pyta autor. „Nie! potępienie winno spaść na innych").

„ . . .  Mamy tu więzienia i twierdze różnego rodzaju, aby ludzi zniszczonych 
zniszczyć jeszcze bardziej; widzimy, jak wszyscy urzędnicy i wszystkie urzędy 
zajmują się tym, aby zamknąć pod kluczem takiego rabusia i mordercę, ale ta 
maszyna ludzka nie wie, że nędzy naszych czasów nie można usunąć przy pomocy 
Więzień itp., instytucji, ale że tą drogą jeszcze się zwiększa n ęd zę. . . “.

„ . . .  Nie należy się dziwić, że nie ma w naszych czasach pieniędzy wśród ludu, 
jeśli zważyć, że lichwiarscy kapitaliści i w łaściciele fabryk składają pieniądze 
tysiącami do skrzyń lub wyrzucają je za granicę na kupno maszyn i że jeden taki 
Przekaz pieniędzy mógłby zapewnić egzystencję wielu setek rodzin przez całe lata. 
To wszystko przyczynia się do szerzenia bezgranicznej nędzy naszych czasów i nie­
sie olbrzymimi krokami śmierć i zniszczenie naszemu pokoleniu . . ." *

K azim ierz R usinek

JĘZYK POLSKI NA ŚLĄSKU W CZASIE OKUPACJI HITLEROWSKIEJ

Historia hitlerowskiej okupacji na Śląsku czeka jeszcze na opracowanie. Dotych­
czasowe publikacje nie spełniają postulatu wyczerpującego przedstawienia tych dzie­

ją * T kaczom  ślą sk im  pośw ięcił „P rzeg ląd  Z ach o d n i” n r  11—12/1949 ju ż  je d e n  artykuł pió ra  
R usińsk iego  p t.: T k ac tw o  ln ia n e  na  Ś ląsku  do r. 1850.

Przegląd Zachodni, nr 1-3, 1953 Instytut Zachodni



264 M ateriały

jó w N a jp o w a ż n ie jsz ą  pozycją z nich jest niewątpliwie praca Zygmunta Izdeb-' 
skiego 2. Ukazała się ona w  194G r., a więc dość dawno, i poświęcona jest w  całości 
sprawie niemieckiej listy narodowej.

Ze sprawą narodowościowej walki ściśle związane jest zagadnienie używania na 
Śląsku 3 języka polskiego. Zaznajomienie się z nowymi dokumentami pozwala stwier­
dzić, że zagadnienie to — obok walki czynnej — stało się probierzem polskości Śląska. 
Sprawie tej poświęcona jest niniejsza relacja.

Z chwilą wkroczenia wojsk hitlerowskich na Górny Śląsk, urządzenia się admini­
stracji, w szczególności zaś aparatu organizacyjnego NSDAP — jak pisze Kazimier?. 
Popiołek i.

„ ...z n ik n ę ły  natychmiast polskie napisy6, zniknąć miała z publicznych miejsc 
polska mowa. Pojawiły się na ulicach plakaty: Wer spricht polnisch, ist unser 
Feind, pojawiły się zarządzenia zakazujące używania publicznie polskiego języ k a , 
za niestosowanie się do nich zaczęto nakładać kary. Przede wszystkim zaś u ż y w a n ie  
języka polskiego groziło natychmiastową, brutalną reakcją ze strony rozwydrzo­
nych zwycięzców. Wszelkimi sposobami wypędzano język polski z życia publicz­
nego na Śląsku.

Zorganizowana, nie przebierająca w środkach akcja niemiecka odniosła sk u te k . 
Nawet fanatycy polscy — jak się wyrażali niemieccy sprawozdawcy — u ż y w a li

1 W. O s z e l d a ,  V o lk slis ta  n a  Ś ląsku , P rz e g lą d  Z ach o d n i, 5, 1948 r. M am y ta ra  obszerną 
b ib lio g ra fię  zag ad n ień  do ty czący ch  sp raw  Ś ląsk a  z czasu  o k u p a c ji h itle ro w sk ie j, n ie  ty lko  
o p racow ań , a le  i a r ty k u łó w  p u b licy sty cz n y ch  i d z ie n n ik a rsk ic h . — P a trz  ta k ż e  W. M e r  c z y  ń- 
s k i ,  P ro b le m  tzw . „p a lc ó w k i"  n a  Ś ląsku  C ieszyńsk im , P rz eg ląd  Z achodni, 01,9 1949.

8 Z y g m u n t I z d e b s k i ,  N iem ieck a  L is ta  N aro d o w a n a  G órnym  Ś ląsku , K atow ice—WrocJaW 
1946, w yd . In s ty tu t  Ś ląsk i.

1 P rzez  o k reś len ie  „ Ś lą s k ” będziem y  rozu m ie li w  te j re la c ji  n iem ieck ą  je d n o s tk ę  ad m in i­
s tr a c y jn ą  z czasu o k u p ac ji. O b e jm u je  ona  tzw . Ś ląsk  w ojew ódzki, O polszczyznę 1 k ilk a  po­
w iatów  z w o jew ó d ztw a  k rak o w sk ieg o , k ie leck ieg o  (w części lu b  w  całości) m ianow icie : B iała, 
Żyw iec, Sosnow iec, B ędzin , Z aw ierc ie , O lkusz, B lachow nia .

4 K azim ierz  P o p i o ł e k ,  Ś ląsk  w  oczach G estapo , K ato w ice  1948 W ydaw nictw o I n s t y t u t u  
Ś ląsk iego , s. 42.

5 W iem y, ja k ie  fa n ta s ty c z n e  tem po  p rz y b ra ła  a k c ja  p rzem alo w y w an ia  ziem  w cie lonych  do 
R zeszy z w szelk ie j po lsk ie j n azw y  1 l ite ry  n a  n iem ieck ie . P rzec ież  i tu ta j  w  sw ym  szow inizm ie 
n arodow ym  h itle ro w c y  n ie  b y li z tego zadow olen i; jeszcze  bow iem  w e w rześn iu  1939 pisze 
n ie ja k i „ je ” w  a r ty k u le  w s tę p n y m  K a tto w itz e r  Z e itu n g  (n r 254) p t. „D as d eu tsch e  G ęsich6 
u n se re r  H e im a t” co n a s tę p u je : ,, . . . Es g ib t im m er noch  L eu te , d ie  g lau b en , dass d ie  E nt- 
fe rn u n g  d e r  p o ln isch e n  A u fsch rifte n  u n d  S ch ild e r  Z e it hab e . G ew iss, e n t s c h e i d e n d  ist, 
dass O bersch le sien  in n e r lic h  w irk lic h  d eu tsch  g eb lieb en  ist. A b e r w ir  se h en  g a r  n ic h t ein, 
w aru m  dies n ic h t au ch  a u sse rlich  se in en  A u sd ru c k  f in d en  soli. D ie P o len  h a b e n  system atiscH  
je d e  d eu tsch e  A u fsc h r if t e n tfe rn t. S o llen  w ir  das, w as d u rch  G ew alt u n d  T e rro r  u n s  aufge* 
d rS n g t w u rd e , n u n  b es teh en  lassen?  W ir w issen , dass g e rad e  d i e j e n i g e n ,  d i e  zu  p o l n i s c h e n  

Z eiten  e in e  f ra g w u rd ig e  R olle  sp ie lten , d ie  e rs te n  w a re n , w elche  d ie  H a k e n k r e u z f a h n e n  

h era u sh a n g te n  u n d  d ie  p o ln isch e n  A u fsc h rifte n  e n tfe rn te n . W ir w issen  auch , dass oftm als 
g e ra d e  d ie  V olksgenossen , u b e r"  d e re ń  V o lk stu m szu g eh o rig k e it n ie  e in  Z w eife l b es tan d , es 
n ic h t so eilig  h a tte n , w eil sie  w u ssten , dass d as A u ssere  n ic h t en tsch e id en d  ist. A b er n u n  sind 
zw ei W ochen v e rg an g en , u n d  es w ird  w irk lic h  Z eit, d ass  au ch  d ie  le tz te  p o ln isch e  A ufschrtf* 
v ersch w in d e t. G erad e  w ir  D eu tsch en  sin d  in  d ie se r  H in sic h t zu to le ra n t;  w ir  g lau b en  das* 
e in e  k le in e  T afe l ja  n ic h t so w ich tig  ist. A b er sie  is t  ( iberaus w ich tig , d e n n  d ie  feindlich® 
P ro p a g an d a , d ie  zw eifellos au ch  O bersch lesien  noch  g e n a u e r  u n te r  d ie  L up ę  n e h m en  w ird ’ 
w ird  m it d iesen  k le in en  V erg ess lich k e iten  d e r  W elt bew eisen  w o llen , dass O b e r s c h l e s i e n  

doch n ic h t d eu tsch  b is in s M ark  ist. U n d  w ir , d ie  w ir  h ie r  tib e r  17 J a h re  la n g  au f der 
W acht s ta n d e n , w ir  h a b e n  d ie  P flich t, d en  v ie len  F e in d en  D eu tsch lan d s au ch  d ie  letzte 
M oglichke it zu n eh m en , am  d e u tsc h e n  C h a ra k te r  u n se re r  H e im a t zu zw eife ln . U nd d a ru m : 
H inw eg m it den  le tz ten  p o ln isch e n  B uchstaben ! H inw eg  m it a llem , w as u n s  an  d ie  fu rch tb a ren  
J a h re  d e r  H e rrs c h a f t d es p o ln isch e n  U n te rm e n sc h e n tu m s e r in n e r t!"

1. P i e r w s z e  m i e s i ą c e  o k u p a c j i
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w miejscach publicznych niemieckiego języka (MOS, 22 XII 42) °. Język polski zna­
lazł schronienie prawie że wyłącznie w  4 ścianach tysięcy polskich domów, w  roz­
mowach w kole rodzinnym, z najbliższymi. I tu zresztą niejednokrotnie z obawą, 
w szczególności w  rozmowach z małymi dziećmi, które zbyt łatwo mogły zdradzić 
na zewnątrz, że w  domu mówią po polsku".
Podobnie charakteryzują sytuację inni autorzy zajmujący się tym zagadnieniem, 
żaden z nich jednak nie cytuje ani jednego urzędowego zarządzenia hitlerowskiego. 

Prawdopodobnie niektórzy z tych autorów uważali zwyczajne ogłoszenia za zarzą­
dzenia władz administracyjnych.

Niepowoływanie się na dokumenty hitlerowskie wyjaśnić można także tym, że 
°kupanci nie wszystkie dziedziny życia, zwłaszcza odnoszące się do spraw kultury 

zaliczymy do nich zagadnienie używania języka polskiego — uregulowali od strony 
»Prawnej“ 8. Niemniej uważamy, że takie przepisy były, choć sami — jak dotych­
czas —. nie jesteśmy w ich posiadaniu9.

Tak więc się przedstawia życie polskie na odcinku używania polskiego języka na 
Górnym Śląsku w pierwszych miesiącach okupacji.

Wiemy, że na terenie reszty ziem wcielonych do Rzeszy hitlerowcy bezwzględnie 
losow ali przymus używania przez Polaków języka niemieckiego w  urzędach. Trzeba 
jednak przyznać, że na Śląsku sytuacja była najtrudniejsza. Powstrzymywanie się 
p°laków od używania publicznie języka polskiego, przynajmniej głośno, posługiwanie 
Sl? W szeregu wypadków nawet językiem niemieckim było wynikiem ogólnej sytuacji 
Wytworzonej przez hitlerowców w pierwszym okresie po zajęciu przez nich ziem  
*achodnich, później wcielonych do Rzeszy. Polityka zastraszania, po prostu terroru, 
P łaszcza na Górnym Śląsku, niewątpliwie przyczyniła się do tego stanu rzeczy.

“®st rzeczą nader znamienną, że zgodna opinia polskich autorów prac dotyczących. 
°kupacji hitlerowskiej na Górnym Śląsku — w sprawie używania tam języka pol­
n e g o  w  pierwszych miesiącach okupacji — stoi w  sprzeczności z opiniami hitlerow.-' 

Czytamy bow.tem w  przytoczonym już artykule wstępnym Kattowitzer Zeitung: 
i,In den ersten Tagen nach dem Einmarsch unserer Wehrmacht horte man offent- 

*ich kaum ein polnisches Wort. Jeder war mit Stolz dabei, sein Deutschtum auch 
ausserlich zu dokumentieren. Und nun machen sich wieder Gedankenlosigkeit und 
Nachlassigkeit breit. In den vergangenen 17 Jahren der Bedriickung war es ver- 
Schiedenen Volksgenossen aus den bekannten Grunden nicht immer móglich, auch 
°£fen ihr Deutschtum zu zeigen. Nachdem sie nun in den ersten Tagen besonderen 
Nachdruck darauf gelegt hatten, ais Deutsche erkannt zu werden, glauben sie 
offensichtlich, dies nicht mehr móglich zu haben. Und wahrend sie zunachst nur 
h'er und da ein polnisches Wort einfliessen liessen, reden sie jetzt mit den Leuten, 
Jftit denen sie bisher polnisch sprechen mussten, aus Beąuemlichkeit und trager 
Nachlassigkeit wieder polnisch".
"ośrodkując prawdę trzeba niewątpliwie przypisać niezadowolenie hitlerowców ich 

^gorliw ości i fanatyzmowi. Niemniej stwierdzenie, że w  tym czasie jednak na Ślą- 
, rozbrzmiewała mowa polska, zwrócenie uwagi na to w  artykule wstępnym organu 

isi owskiego i równocześnie urzędowego dziennika władz jest wysoce znamienne.

s '  M eldungen  a u s  dem  G au  O bersch le sien . Są to  sp raw o zd a n ia  S lch e rh e itsd ien s t, L e ita b -  
2I W tt K atto w itz , d o tyczące  n a s tro jó w  i po staw y  lu d n o śc i p o lsk ie j. Te w łaśn ie  sp raw o zd an ia  

śyty Się n a  op raco w an ie  P op io łk a  (bliższe, szersze o b ja śn ie n ia  p a trz  p rzy p isek  18).
8 Zbyszko B e d n o r z ,  Ś ląsk  w ie rn y  O jczyźnie, W ydaw nictw o Z achodnie, P o zn ań  1946, 
Pal  ̂ W ładysław  O c h m a ń s k i ,  P ro b le m  narodo w o śc io w y  n a  Ś ląsku  C ieszyńsk im  p a  tle  

8ców ki i v o lk slis ty  (p raca  m ag iste rsk a )  P oznań , 1947, s. 40.
K arol M arian  P o s p i e s z a l s k i ,  P o lsk a  pod  n iem ieck im  p raw em  1939—1945, Z iem ie  

g o d n ie ,  w yd . I n s ty tu t  Z ach o d n i P o zn ań  1946, s. 159—160.
^°W inny  się  one  znaleźć w  d z ien n ik ach  u rzęd o w y ch  -poszczególnych p ro w in c ji  czy  re-* 

ty Co d 0  k lą sk a  n ie s te ty  an i B ib lio tek a  U n iw ersy tec k a  w  P o zn an iu , an i B ib lio tek a  Ś ląska  
W at0w icach  (z w y ją tk ie m  jed n eg o  roczn ika) n ie  p o sia d a ją  A m tsb la tt des R egierungspr& si- 

eri in  K atto w itz .
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2. O k r e s  d r u g i
Stan rzeczy, przedstawiony wyżej, obejmuje zaledwie pierwsze dwa miesiące oku­

pacji, mianowicie wrzesień i październik 1939 r. W listopadzie Śląsk wchodzi w  nowy, 
drugi okres tej okupacji. Rozpoczyna go zarządzenie o policyjnej rejestracji ludności, 
tzw. Einwohnererfassung. Trzeba mieć stale w pamięci atmosferę terroru, w  jakiej 
akt ten się odbywał. Są to dni odwetu. Wykonywane są egzekucje, skryte i nieskryte 
pospolite mordy, załatwia się osobiste porachunki i spory sąsiedzkie, którym się na­
daje charakter narodowych i politycznych zatargów. Sytuację pogarszało zachowa­
nie się ludzi o nieskrystalizowanej świadomości narodowej, tzw. chacharów. Prze­
rzucili się oni natychmiast na stronę w danej chwili silniejszego. Zapanowała 
powszechna atmosfera klęski, rozgoryczenia, pogłębiona propagandą gróźb i zastra­
szania.

W tym właśńie czasie zarządzono tzw. Einwohnererfassung, zwaną popularnie na 
Ziemiach Zachodnich wcielonych do Rzeszy „palcówką" (na blankiecie zamiast foto­
grafii rejestrujący się składali odcisk palca). Rejestracja ta ułatwić miała hitlerow­
com rozpoznanie, kto jest Polakiem, a kto Niemcem. Innymi słowy, chodziło o prze­
prowadzenie wyraźnej, ostrej linii podziału między grupą narodową polską a nie­
miecką. Ze strony ludności polskiej trzeba było wybrać jakąś taktykę i lud śląski 
taktykę tę znalazł. Ogromna większość ludności polskiej podała w  blankietach, że 
używa języka niemieckiego albo niemieckiego i polskiego.

Ale sprawa rozwija się dalej. Kiedy w mechanicznej konsekwencji polityki hitle­
rowskiej, stosującej w dalszym ciągu nagminnie przymus w trakcie wpisywania lud­
ności Śląska na niemiecką listę narodową, ludność ta w  ogromnej liczbie znajdzie 
się w  trzeciej i czwartej grupie tej listy, hitlerowcy ostatecznie przegrają polityk? 
narodowościową. Jej kardynalna zasada: dokonania ostrej linii podziału między 
grupą narodową polską a niemiecką — została na Śląsku w  zupełności złamana.

Jakkolwiek prawne zaszeregowanie polskiej ludności Śląska do takiej czy in n ć j  
grupy niemieckiej listy narodowej pociągnęło za sobą szereg bardzo poważnych skut­
ków, nie wpłynęło to jednak bynajmniej na rzeczywisty układ stosunków n a r o d o ­
wych na Śląsku, nie zmieniło się definitywnie — do czego hitlerowcy z m ie rz a l i  
wszelką siłą i wszystkimi środkami — oblicze narodowe Śląska.

Od tego mniej więcej czasu sprawy używania języka polskiego na poszczególnych 
terenach ziem wcielonych do Rzeszy ułożyły się różnolicie. Na terenie tzw. W a r th e -  
landu Greiser, uznając wielki odsetek zamieszkałej tam ludności za polską, p o z w a la j  
jej na używanie między sobą języka polskiego ,0. Jak sprawy te m iały się ułożyć 
na Śląsku i Pomorzu, niech świadczy późniejszy rozwój sytuacji. Wypowiedź For' 
stera, gauleitera Pomorza, którą w całej rozciągłości zastosować możemy i do Gór­
nego Śląska, posłuży nam za znamienny przykład11:

„Partia winna czuwać nad tym, by używano tylko języka niemieckiego. Języ^ 
polski musi był zupełnie wytępiony. Wszyscy Niemcy, w  szczególności kierownicy 
gospodarstw rolnych, winni ze swymi podwładnymi mówić tylko po niemiecku. Je'  
żeli ci tego języka jeszcze nie znają, to po dwóch latach panowania n ie m ie c k ie g o  
w tym kraju byłby czas, by kierownicy swoim ludziom niemiecki język wpo^1 
(die deutsche Sprache beibringen)".

Właściwe jednak światło na stosunki śląskie w zakresie używania języka polskieS0 
—• jak gdyby równolegle do stosunków ustalonych przez Forstera na Pomorzu

11 P o s p i e s z a l s k i ,  op. c it., s. 179, 181. — F a trz  rów nież  tegoż a u to ra  — Ję z y k  polsK’ 
w  tzw . „K ra ju  W a rty " , P rz eg ląd  Z achodn i 1/2, 1949 r.

“  D anziger V orp o sten  z 7. 2. 1942: „D ie N SD A P ais R u c k g ra t d e r  V o lk stu m sa rb e it” ; cytU' 
,1emy za P osp ieszalsk im , ja k  w y że j, s. 180.
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rzuca autor artykułu wstępnego w Kattowitzer Zeitung z połowy 1940 roku. 
Pisząc m. i, 18:

„Es ist deutsche Art, das eigene Heim reinzuhalten. Unser aller Heim aber ist 
das oberschlesische Land. Kein Wunder also, wenn wir entschlossen sind, aus ihm 
das zu tilgen, was uns unertraglich ist. U n d  d a s  i s t  d e r  K l a n g  j e n e r  
S p r a c h e ,  i n  d e r  s o  l a n g e  J a h r e  h i n d u r c h  d e u t s c h e  N o t  u n d  
d e u t s e h e s  V e r d e r b e n  a i s  e r  s t e r  P u n k t  e i n e s  v o m  H a s s  d i k -  
t i e r t e n  P r  o g r a m  m e  v e r k t i n d e t  w e r d e n .  Uns genugt dies vollauf, 
um mit ihr Schluss zu machen . . .

• •. Ja, dieser Hass war ihr ganzes Gut! Sie hatten sich alle Miihe gegeben, ihn 
in den Geistem  recht vieler Oberschlesier anzufachen, und s i e  t a t e n  e s  i m  
g l e i c h e n  A u g e n b l i c k ,  i n  d e m  s i e  h i e r  a u f  d i e s e m  B o d e n  m i t  
a l l e n  M i t t e l n  d e r  L i i g e ,  d e r  U b e r r e d u n g  u n d  d e s  g e i s t i g e n  
T e r r o r s  d i e  p o l n i s c h e  S p r a c h e  k i i n s t l i c h  v o r a n z u t r e i b e n  

. s u c h  t e n .  Mit dieser Sprache hatte sich ein Ungeist in Oberschlesien eingenistet. 
der die deutschen Menschen des Landes im tiefsten Herzen emport, der ihnen un- 
denkliches Leid zugefiigt hat.

D ie  p o l n i s c h e  S p r a c h e  h a t  d e s h a l b  k e i n e n  R a u m  m e h r  i n  
O b e r s c h l e s i e n  !“

Wybiegliśmy celowo naprzód, aby ogólnie pokazać, w  jakim kierunku potoczą się 
^ p a d k i i rozwinie się walka między ludnością polską a hitlerowcami w  dziedzinie 
Ożywania języka polskiego.

Obok tego pojawia się i nowe zagadnienie. Ponieważ, jak powiedzieliśmy, ogromny 
Procent ludności Śląska włączono w  niemiecką ,grupę narodową, co oczywiście po- 
Cl3gnęło za sobą sprawę używania przez tych „Niemców" języka polskiego — roz­
poczyna się walka i o to zagadnienie.

NSDAP zajęła się tą sprawą dopiero w  1942 r., ustalając, że należy używać języka 
Polskiego „tylko wtedy, gdy to jest nieodzowne dla porozumienia się z Polakami" ls.

na Śląsku sprawy te dojrzały o wiele wcześniej.

3. J ę z y k  p o l s k i  i E i n w o h i n e r e r f a s s u n g

Powiedzieliśmy już, że Niemcy wnet, w  czasie policyjnej rejestracji, zoriento- 
^ l i  się w grze politycznej ludności polskiej na Śląsku. Jak wykażemy dokumentem, 
Zmazało się, że zarówno ci, co znali język niemiecki, jak i ci, którzy nim nie władali, 
™dali przy rejestracji język niemiecki, chociaż w  życiu codziennym nim się nie po- 
. Ugiwali. Treść tego dokumentu jest bardzo wymowna. Wyjaśnia on nam bowiem  
!st°tę sprawy, potwierdza fakt gry politycznej ludności. Dokumentem tym jest pismo 
J^drata pszczyńskiego występującego w  charakterze kierownika ekspozytury nie- 
pleckiej listy narodowej. Pismo to potwierdza również oficjalny stan rzeczy istnie- 
ący na innych terenach. Stosunki w  Pszczyńskiem były tylko odbiciem stosunków  
dujących na całym Śląsku. Landrat pszczyński tak formułuje sprawę używania 
“zyka polskiego na tle przeprowadzonej policyjnej rejestracji14:

„In dem Runderlass des Reichsministers des Innern vom 13 III 41 betr. Erwerb 
der deutschen Staatsangehórigkeit durch ehemalige polnische und Danziger Staats-

ty 1 S p rach e  des U n friedens. D arum  Sch luss m it dem  P o ln isch en  in  O bersch lesien! Von H einz
* b e  r , K a tto w itz e r  Z eitung , n r  192, r. 1940. 

i V ertra u lich e  In to rm a tio n e n  NSD A P, n r  46/42 r. C y tu jem y  rów nież  za P osp ieszalsk im ,
' s. 180.

d . De r  L an d ra t. Z w elgste lle  d e r  D eu tsch en  V olksliste , L. V II DV., V erte ile r III., P less, den
ai 1941. B e tr i tf t :  B eg riff  d e r  H au ssp rach e . F o d p isan o : von  D erschau . I. Z. Dok. I—107.
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angehorige15, der sich in den Handen samtlicher Ortspolizeiverwalter und Btir" 
germeister befindet, spielt gerade fiir ostoberschlesische Gebiete die H a u s s p r a -  
c h e eine besondere Roile. Wer sich vor dem 1 IX 1939 zum deutschen Volkstum 
bekannt hat, wird auch dann in Abteilung 1 oder 2 der deutschen Volksliste auf' 
genommen, wenn die Haussprache nicht seit jeher deutsch gewesen ist. Bei sol' 
chen verdienten Volksdeutschen kommt es also nicht so sehr darauf an, welches 
die Haussprache ist.Ebenso ist die Haussprache von geringerer Bedeutung, wenn 
ein Antragsteller zweifelsfrei seine deutsche Abstammung nachweisen kann. Das 
wird aber bei den meisten Oberschlesiern nicht der Fali sein. Vielmehr gehoren 
die meisten Oberschlesier zu einer volkisch nicht klar einzuordnenden, blutmassig 
und kulturell zum Deutschtum hineingehenden Bevólkerungsgruppe m it slavischer 
Haussprache (Abs. 6 des Rd.-Erlasses). Hier muss dann also in jedem Einzelfall 
gepriift werden, ob die Antragsteller ais erwiinschter Bevolkerungszuwachs an- 
zusehen sind oder nicht. Also kommt es bei allen Riickfragen entscheidend auf die 
Haussprache an.

Die Personenerfassung im Dezember 1939 hat schon gezeigt, dass die M e h rz a h l  
der Bevólkerung des Kreises Pless falschlich behauptete, ihre Muttersprache sei 
deutsch. Fragt man dann aber die Kinder oder Ehefrauen oder Briider, man steli* 
dann fest, dass diese kaum ein Wort deutsch sprechen kónnen. Wenn also Riick- 
fragen an die Ortspolizeiverwalter und Biirgermeister kommen, geniigt es nicht. 
wenn die Antragsteller selbst befragt werden, sondern man muss sich nach den 
Kindern erkundigen. Es mag Familien geben, in denen seit dem 1 IX 1939 die 
Haussprache gewechselt hat. Diese Familien werden aber erheblich in der M in d e r -  
zahl sein. Wir diirfen uns nicht einbiłden, dass dem haufigeren Gebrauch der d e u t ­
schen Sprache in der Offentlichkeit auch der Gebrauch der poinischen Sprache 
In den Familien entsprache. Die Erfahrungen aus Westoberschlesien bestatigen 
vielmehr das Gegenteil. Wenn also nach der Haussprache gefragt wird, so is* 
grundsatzlich:

1. die Haussprache vor dem 1 IX 1939 zu berucksichtigen und
2. festzustellen, w ie die Kinder und sonstigen Familienangehorigen die deutsch6 

Sprache beherrschen.
Eine Riickfrage bei dem Lehrer oder eine ortliche Ermittlung durch eine andere 

zuverlassige Person wird da schnell Klarheit bringen. Es ist jedenfalls leicht' 
fertig, wenn in Fragebogen die Haussprache ais „deutsch“ oder „deutsch und P0*' 
nisch“ bezeichnet wird, ohne dass genaue Erkundigungen eingezogen sind.

Ich ersuche dies ktinftig in jedem Fali zu beachten und behalte mir vor, wenn 
die Haussprache ais „deutsch" bezeichnet wird, Stichproben anzuordnen".
Powoływanie się w  piśmie na tezę z okólnika ministra spraw wewnętrznych Rzeszy

o charakterze większej części ludności Śląska, mówiącej w domu słowiańskim języ' 
kiem (m it slavischer Haussprache), jest w  tym wypadku bardzo znamienne. W piśmie 
ministra jest to zagadnienie teoretyczne, landrat pszczyński zetknął się z nim w prak- 
tyce życiowej.

Pragnienie landrata, aby ostatecznie zdekonspirować istotę sprawy — tzn. 
na pewno mówi na Śląsku po niemiecku, a kto po polsku i w  jakim stopniu —- 
wykażą dalsze dokumenty, nie zostało spełnione wobec coraz to powszechniejszego 
używania przez ludność miejscową języka polskiego. ‘

4. Z a g a d n i e n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w  s p r a w o z d a n i a c h  
S i c h e r h e i t s d i e n s t u

Zanim przystąpimy do przeglądu poszczególnych akcji, jakie hitlerowcy przedsfc' 
wzięli w  walce z językiem polskim na terenie Śląska, przyjrzyjmy się najpierw, 3a

“  P a trz : R e ic h sm in is te r  des In n e m , Ie  5125/41 z w yżej w y m ien io n ą  d a tą  1 pod ty m  sarny^’
5000-0st

ty tu łem . Ca}y te k s t  Izdebsk i, op. c it., s. 116—130, d o ty czący  w zm ian k i, s. 121.

Przegląd Zachodni, nr 1-3, 1953 Instytut Zachodni



M ateriały 269

Wyglądała sama sytuacja. Skorzystamy tutaj ze sprawozdań Sicherheitsdienstu do­
tyczących nastrojów i postawy ludności polskiej na Śląsku, opracowanych już i w y­
danych drukiem przez Kazimierza Popiołkala. Sprawozdania te głównie obrazują 
stan rzeczy za 1943 r. Jest to okres wyjątkowej wagi. Zresztą uzupełnimy te doku­
menty innymi i w ten sposób zobrazujemy stan rzeczy nie tylko z lat poprzednich, 

i późniejszych.
Na wstępie przytaczamy wyjątkowej wagi sprawozdanie landrata katowickiego, 

które cytuje w  swojej pracy Izdebski17. Pochodzi ono z czerwca 1942 r. Czytamy 
w nim, co następuje:

„Najlepszym barometrem nastrojów było zawsze od 1939 r. używanie języka pol­
skiego. Wszyscy burmistrzowie donoszą jednogłośnie — zresztą można to zaobser­
wować samemu na ulicy stolicy rejencji — że jeszcze nigdy nie mówiono tak dużo 
Po polsku publicznie jak w  ostatnich tygodniach i miesiącach. Dzieje się to prze­
ważnie w  tak wyzywającej formie i w tak bezczelnym tonie, że tu już nie 

, inoże być więcej mowy o niedbalstwie wzgl. wygodnictwie, lecz jedynie tylko
0 planowym i świadomym oporze. Ludność zorientowała się już także dawno, że 
Partia i instytucje państwowe są w  sprawie używania języka polskiego bezsilne,
1 dlatego też dopuszcza coraz częściej do prób swoje siły, wynik których jest prze­
ważnie dla niemieckiej strony zawstydzający i niemiły. I tak wiadomo już o sze­
regu wypadków w powiecie katowickim, iż Niemcy, którzy zaindagowali mówią­
cych publicznie na ulicy po polsku Górnoślązaków, zostali przez nich pobici, a ża­
den z licznych przechodniów, którzy to zdarzenie obserwowali, nie przyszedł im
2 pomocą".

Podajemy tę charakterystyczną wypowiedź, aby zilustrować ogólnie sytuację. Każde 
s*owo komentarza jest tu niewątpliwie zbędne. Jednakże całość sytuacji, powszech­
ność sprawy używania języka polskiego ukazują dopiero materiały opracowane przez 
Popiołka. Podajemy je — tak jak to było możliwe — w  syntetycznym skrócie18.

Zaraz na wstępie pojawia się dobrze już nam znana sprawa pewnej gry politycznej 
'udności Śląska, od Einwohnererfassung  począwszy a na wpisie na niemiecką listę

" P o p i o ł e k ,  op. c it., rozdz. IV ; n a  Ś ląsk u  rozb rzm iew a po lska  m ow a; s. 42—51.
"  Op. c it., s. 67—68.

C y tu jąc  za K azim ierzem  p o p io łk iem  n iem ieck ie  ź ród ła  d o tyczące  u ży w an ia  ję z y k a  p o l­
n e g o , u w ażam y za w łaśc iw e p oprzedzić  c y ta ty  o b ja śn ie n ie m , do tyczący m  c h a ra k te ru  ty ch  

,*°<leł i ich znaczen ia . M a te ria ły , z k tó ry c h  czerpał P op io łek , pochodzą z u rz ę d u  S ich e r-  
eitsd ien st des R e ichsfU hrers SS-SD  L e ita b sc h n itt K atto w itz . S ic h e rh e itsd ie n s t pow ołana  
Wa do czu w an ia  n ad  w ew n ętrzn y m  spo k o jem  i bezp ieczeństw em . M iała ona  szeroko  zo r- 

fW z o w a n ą  sieć w y w iad o w cz o -in fo rm ac y jn ą . P o d leg a ła  ona , ja k  G estapo  i K lip o  (p o lic ja  
, rym inalna), R e ic h sfu h re io w i SS H im m lerow i. SD, m a jąc  z a u fan y ch  ludzi w  te re n ie  (Zu- 
j^ g e r , Z u b rin g e r, a  w  SS V e rtra u en sm an n ), m ogła d obrze  sp e łn ia ć  sw ą fu n c ję . L e ita b sc h n itt 

a ttow itz  o trzy m y w ał sp raw o zd a n ia  od poszczególnych  p lacó w ek  te ren o w y ch  A ussen ste lle  
, ? gl- H au p tau ssen s te lle  i n a  ich  p o d sta w ie  op raco w y w ał ty godn iow e S tim m u n g sb e rich te  (do 

Srca 1943), M eldungen  au s  d em  G au O b ersch lesien , k tó re  n a s tę p n ie  p rzesy łan o  do B erlin a . 
P faw ozdania p o licy jn e  u w zg lęd n ia ły  tak że  sp raw y  sp e c ja ln e  ja k  c h a ra k te ry s ty k a  ogólnych 

uastl'o jów  i po staw ę  ludnośc i, A U gem eine S tim m u n g  u n d  L age, in n e  znow u — S tim m u n g  
Ud V erh a lten  d e r  P o len  (og ran iczam y  się tu ta j  do in fo rm a c ji o ty ch  ra p o rta c h  ty lk o , k tó re  

tQc” °dzą w  z ak res  naszego za in te re so w an ia . Było w ięcej ro d za jó w  ty ch  rap o rtó w . Z ty ch  
^  W łaśnie m ate ria łó w  sk o rzy s ta ł P op io łek . Je że li chodzi o zasięg  te ry to ria ln y , L e ita b sc h n itt 
§). ov/itz o bejm ow ał ca ły  n iem ieck i G au O bersch le sien  z p rzed w o jen n y m  w ojew ództw em  
y,? im , z O polszczyzną oraz  w  czasie  w o jn y  w łączonym i p o w ia tam i: B ia ła , Żyw iec, Sosno- 

B ędzin , Z aw ierc ie , O lkusz, B lach o w n ia  w  całości lu b  częściow o. S p raw o zd an ia , z k tó -  
QqC ir '50rz J's ta ł P op io łek , czasow o d o ty czą  ty lk o  jed n eg o  ro k u , a  m ianow icie  od k o ń ca  1942 

^oń^a 1943, z m ałym i w y ją tk a m i in fo rm a c je  pochodzą rów nież  z 1944 r. M a te ria ły  n ie  są 
f j^ P ie tn e ,  ja k k o lw ie k  lu k i są n iew ie lk ie  (s. 7—14, rozdz. I, „O czy i u sz y ” H im m lera , A pa- 
ty W yw iadow czo-in form acyjny , S p raw o zd an ia  p o licy jn e  a  rzeczyw istość, S p raw y  po lsk ie , 

o rzy stan e  m a te ria ły ).
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narodową skończywszy, mianowicie maskowanie swej polskości w  formach niemiec­
kiego życia, narzuconych tej ludności przez hitlerowców.

Jeżeli — stwierdzają Niemcy (MOS, 22 XII 42, Rybnik 7 XII 1943) 10, w  okresie 
wpisu na niemiecką listę narodową Ślązacy powszechnie używali języka niemieckiego, 
to — czytamy w jednym z raportów — (MOS, 22 XII 42) 20: „Ludzie, przyjęci defini­
tywnie do DVL, nie uważali już za potrzebne kontynuowanie nadal swej dotychcza­
sowej wstrzemięźliwości w  używaniu polskiego języka. Uważali oni niejednokrotnie, 
że teraz, kiedy już m ieli zielone (grupa III DVL), a nawet niekiedy niebieskie (grupa 
I i II DVL) legitymacje, to nie można im już nic zarzucić. Wielu, którzy nie został' 
jako Polacy przyjęci do DVL, wywodziło z tej odmowy prawo swobodnego używania 
polskiego języka".

W innym sprawozdaniu czytamy podobnie (SL Cieszyn, 17 IV 43): „Skoro mają już 
W ręce zaświadczenia przyjęcia do DVL, nie myślą wcale o tym, aby mówić po nie­
miecku, podczas gdy robili to przedtem, gdy nie byli jeszcze pewni przyjęcia".

O powszechności używania języka polskiego niech świadczy jeszcze jeden fragment 
sprawozdania (Piekary): „Obcy, którzy tę miejscowość zwiedzali, odnosili wrażenie, 
że znajdują się w  GG. Używanie języka polskiego urosło w  tej miejscowości do takich 
rozmiarów', że ten, kto używa niemieckiej mowy, wpada wprost w  oczy".

Popiołek komentuje te sprawozdania zgodnie z przyjętą w  dotychczasowych opra­
cowaniach opinią. Ludność „nie chciała bowiem utrudniać sobie zrealizowania świa­
domie powziętej decyzji znalezienia się w obrębie niemieckiej listy narodowej". Po­
tem, gdy „nie ma już potrzeby grania dalej komedii w  zakresie używania języka’ • 
sytuacja się zmienia. Rozwój wypadków wojennych pogłębia te zmiany. W szystka 
raporty, jakie cytuje Popiołek, świadczą wyraźnie o wzroście nastrojów polskich i uży­
waniu języka polskiego: „W powiecie rybnickim (80%> należy do III grupy DVL) za­
uważa się znaczny wzrost używania polskiego języka u warstwy pośredniej przyjętej 
do III grupy DVL. Według opinii niemieckich kół należy ten wzrost używania ję z y k a  
polskiego przypisać wzmożonej polskiej propagandzie, która w  coraz większej mierze 
pada u górno-śląskiej ludności na podatny grunt. Stwierdzono nawet, że udzieliło s ię t0 
również kołom, które w  ostateczności mogłyby uchodzić za niemieckie. Często p o d a ­
wano jako przyczynę wzrostu polskiego języka krytyczną dla Niemiec —  z d a n ie m  
polskim — sytuację wojenną. To relacja z grudnia 1942 r .  Z Zagłębia K a r w i ń s k i e g o  
podano następującą opinię ludności polskiej (SL Cieszyn, 17 IV 43): „Należałoby sobie 
uświadomić, że w  niedalekiej przyszłości używanie języka niemieckiego zupełnie 
w tej okolicy zaniknie. Wojna już się niedługo kończy, a potem będzie w  tej o k o lić  
i tak znowu panował tylko język polski". Podobne relacje napływają i z innych P0'  
wiatów (SL OS, 21 V 43, SVP OS, 9 III 43, SL OS, 28 V 43, SVP Rybnik, 31 VII 43 
i 28 VIII 43). Katowicka Aussenstelle donosi z sierpnia 1943: „W licznych s p r a w o z d a ­
niach o nastrojach wskazywano ciągle na stale i-osnące używanie języka polskie!?0 
i zachowanie się elementów polskich i warstwy pośredniej. Polskie elementy ( t a k z c  
warstwa pośrednia IV i III grupy DVL) występują w  ostatnich czasach — jak t0 
stwierdzają jednomyślnie prawie wszystkie meldunki — z taką bezczelnością, k t ó r e j

11 I le  razy  c y tu je m y  ja k ik o lw ie k  fak t, z a o p a tru je m y  go w  sk ró t  n azw y  sp raw o zd an ia , m iej­
scow ość i da tę . S k ró ty  p ochodzą  od P op io lk a . W naszej re la c ji  u ż y te  sk ró ty  oznaczają- 
„S L -A llgem eine S tim m u n g  u n d  Lage, S V P -S tim m u n g  u n d  V erh a lten  d e r  P o len , M O S-M ei' 
d u n g en  aus d em  G au  O bersch lesien . D odane w  k ilk u  w y p a d k a c h  do ty ch  sk ró tó w  OS ozna 
cza O bersch lesien , tzn ., że sp raw o zd a n ie  d o tyczy  całego  te re n u .

!* N a r a p o rt  te n  zw rócić  m u sim y  szczególną uw agę. N osi on  m ianow icie  ty tu ł  GebraUc, 
d e r  p o ln isch en  S p ra ch e  im  G au O b ersch lesien . J a k  w ięc z ty tu łu  m ożem y w yw nioskow ac' 
do tyczy  on  w y łączn ie  sp ra w y  uży w an ia  języ k a  po lsk iego . Z tego to  sp raw o zd a n ia  pochodź* 
c y ta ty  i w iadom ości, z ja k ic h  k o rzy sta ł P op io łek . D la n a s  je s t w ażne, że w  spraw ozdania^  
w yodrębn iono  zag ad n ien ie  używ an ia  języ k a  po lskiego. Ś w iadczy  to  oczyw iście  o powszec 
nośc i z jaw iska .

Przegląd Zachodni, nr 1-3,- 1953 Instytut Zachodni



Materiały

chyba nie można by przewyższyć. Zwłaszcza używanie języka polskiego przybrało 
‘akie rozmiary, że określić je można tylko jako „katastrofalne11. W sklepach i na 
ulicach mówi się prawie wyłącznie po polsku. Np. w  Mysłowicach na targu m ówi się 
z zupełną oczywistością po polsku i nikt przeciw temu nie występuje".

>,Również w  fabrykach zwiększa się używanie języka polskiego i to nie tylko w  roz­
lew a ch  między robotnikami, ale także w  stosunkach służbowych. Tak np. w  pewnej 
tabryce w  powiecie pszczyńskim (przedsiębiorstwo zbrojeniowe) toleruje się m il­
cząco używanie polskiego języka. Doszło już tak daleko, że nawet nieliczni zatrud­
nieni w fabryce niewątpliwi Niemcy „dla świętego spokoju" używają w  rozmowach 
z Polskimi (polnisch gesinnt) robotnikami polskiego języka, ponieważ niejednokrot­
nie w razie używania niemieckiego języka bywali przez robotników wyzywani albo 
Wyśmiewani w polskim języku".

Było tak nie tylko w okręgach przemysłowych: „Z okolic rolniczych donoszą (maj 
*944), że teraz prawie wyłącznie przeważa język polski".

Powszechne używanie języka polskiego przez ludność Śląska wywołało niespodzie­
wany skutek, mianowicie dokonało zasadniczego podziału niemieckiej grupy naro- 

Wej (mamy oczywiście na myśli grupę narodową niemiecką w  ramach całej' nie­
mieckiej listy narodowej). Grupę tę rozdzieliła praktyka życia, a jej zewnętrznym  
Wyrazem stało się używanie przez ludność języka polskiego. W efekcie doszło do 
6S°, że używający języka polskiego znaleźli się w  sytuacji uprzywilejowanej, po­

żerani bowiem we wszystkich okolicznościach życiowych, w  dziedzinie usług gospo­
darczych, przez tych, którzy język uważali za kryterium przynależności narodowej.
* Powiatu rybnickiego doniesiono, że „ludność polskiego nastawienia, zwłaszcza pra­
cownicy sklepowi, tylko tym jeszcze sprzedają towary, którzy posługują się polskim  
bzykiem". Podobnie postępuje ludność na wsi, „która mówi tylko po polsku i przy 
sPrzedawaniu jarzyn obsługuje tylko osoby mówiące po polsku". Mówiącym po nie- 
/Uecku nio sprzedaje się drzewa i ziemniaków (SVP Rybnik, 30 X 43). Dochodzi do 
eSo, że Niemcy posługują się Polakami w celu dokonania zakupu żywności (SL By- 
°rn- 19 III 43). Podobna sytuacja wytworzyła się w biurach gminnych (SVP Rybnik, 

X 43)) w  tramwajach (SVP Sosnowiec, 28 I 44) i w pociągach (SVP OS, 9 III 43). 
Jak wynika z raportów, hitlerowcy zdawali sobie w  zupełności sprawę z tego, co 

^  dzieje. W raportach tych bowiem sprawozdawcy nie rezygnują także z oceny 
ytuacji, o której piszą. Np. „Wprawdzie po stronie niemieckiej panował często po- 

że ci ludzie tylko z pewnej tępoty i ociężałości trzymają się używania języka 
Polskiego. Zdaje się jednak rzeczą coraz bardziej widoczną, że ci ludzie używają 
Piskiej mowy także w ostentacyjny i wyzywający sposób, aby dać świadectwo 
Weinu nastawieniu". (SVP OS, 9 III 43). Albo: „Najmocniejszy wyraz znajduje sprzy- 

polskości (Polenfreundlichkeit) w  używaniu polskiego języka" (SVP OS, 9 III 
{• >,Myśląca po polsku warstwa pośrednia. . .  przez wzmożone używanie języka pol-

wyzywające zachowanie się daje poznać swą wrogą postawę" (SL Rybnik, 
VIII 43, podobnie MOS, 6 III 44).
-Toteż nie należy się dziwić sprawozdawcy z terenu całego Górnego Śląska, gdy 

’b2e; „Używanie przez Polaków polskiego języka nie byłoby specjalnie interesującą 
^'iWą. Natomiast ścisłe współżycie Polaków i Volksdeutschów zawiera w  sobie 
czególme od językowej strony problemy, których nie należałoby przeoczyć. Ponie- 
32 i'.&jwfękazy procent Volksdeutschów stanowią przynależni do grupy III, którzy 
sługują się słowiańskim językiem domowym, a którzy do tego pod względem poli-

sn 7*nyrn aż 'lo wybuchu wojny nie tylko pod względem językowym zostali mocno 
hj nizo,vani, to wtedy jak na dłoni widać niebezpieczeństwo związane z używa­

l i  polskiego języka". (MOS, 22 XII 42). 
ęj2. kierowcy wielką nadzieję przywiązywali do młodzieży. Toteż dzieci, których ro- 

Ice wpisani zostali na niemiecką listę narodową, wciągnięte zostały obowiązkowo
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do hitlerowskich organizacji młodzieżowych. Jednakże i tam „członkowie HJ i BDM 
mówią obecnie często publicznie po polsku" (MOS 6 III 44). Młodzież nie chce siS 
uczyć języka niemieckiego (MOS, 22 X II 42), śpiewa i głośno rozmawia po polsku pu­
blicznie (SL Katowice, 16 VIII 43). Podobnie jest w  przedszkolach: „Wychowawczy­
nie przedszkoli donoszą, że dzieci w  wieku 2—6 lat, które w sposób wpadający w  oczy 
nie uczęszczają obecnie do przedszkoli, tak w domu rodzicielskim jak i na ulicy po­
sługują się obecnie już tylko polską mową. Widocznie rodzice każą im nie rozma­
wiać po niemiecku1'. (MOS, 8 XII 42).

Popiołek sugeruje myśl słuszną: ciekawe byłoby posiadanie dalszych sp ra w o z d ań , 
zwłaszcza że życie polskie ożywiało się coraz bardziej. Im bliżej było końca wojny, 
im gorsza była sytuacja hitlerowców, tym więcej oczywiście wzmagało się życie pol­
skie, co zresztą z szeregu sprawozdań z 1944 r. widać w yraźnie21.

Uzupełnimy powyższy przegląd sytuacji dalszymi niemieckimi dokumentami. Jak­
kolwiek w  dokumentach tych hitlerowcy raczej będą się zastanawiali nad metodami 
zwalczania języka polskiego i zabiegać będą o ugruntowanie języka n iem iec k ie g o , 
niemniej przez wzgląd na powszechność i powagę problemu zmuszeni zostaną po­
święcić językowi polskiemu dość dużo miejsca.

5. Z a r z ą d z e n i a  N S D A P  p r z e c i w  u ż y w a n i u  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
i z a b i e g i  o u t w i e r d z e n i e  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o

a) Zarządzenia Brachta przeciw  używ aniu  języka  polskiego  
Bracht występuje z akcją przeciw używaniu języka polskiego przez „Niemców" juz 

w maju 1941 (termin „Niemcy" musimy tutaj umieścić w  cudzysłowie, ponieważ jest 
niewątpliwe, że chodzi tutaj o Polaków wpisanych na niemiecką listę narodową przy­
najmniej do III i IV grupy). W akcji tej występuje on jako gauleiter, a więc prowa­
dzi ją w  trybie partyjnym. Pisze o n 22:

„Ich habe festgestellt, dass sowohl im Regierungsbezirk Oppeln ais auch 
Regierungsbezirk Kattowitz sich selbst Parteigenossen und Gliederungsangehorig^ 
nicht scheuen, die slavische Haussprache, (Wasserpolnisch, Slonsakisch) weiter- 
zufiihren. Der Gebrauch dieser slavischen Mischsprache ist eines P a r te ig e n o s s e n  
oder eines Gliederungsangehórigen unwiirdig. Parteigenossen, die sich im U m g a n g  
mit Familienangehorigen und anderen Volksgenossen des Wasserpolnischen un 

des Slonsakischen bedienen, sind nach einmaliger Verwarnung durch den Kreis 
leiter dem zustandigen Parteigericht mit Antrag auf Ausschluss aus der Parte 
zu melden. , r

Der Gebrauch dieser Sprache ist nur gegentiber Fremdvólkischen, di_e a 
deutschen Sprache nicht machtig sind, u n d  n u r  s o w e i t  e r l a u b t ,  w i e  ^  
a u s  G r i i n d e n ,  d i e  i m  I n t e r e s s e  d e s  A r b e i t s p r o z e s s e s  l 1 
g e n ,  n i c h t  z u  v e r m e i d e n  ist.

Die Anordnung ist in drei aufeinanderfolgenden Mitgliederversammlungen bezw* 
Gliederungsabenden den Parteigenossen und Gliederungsangehórigen zur K e n n t n 1 
zu bringen".

!l N ależy  tu  p rzy p o m n ieć , że c a ło k sz ta łt sy tu a c ji, k tó rą  w łaśn ie  p rzed staw ia m y , dotyc^
w zasadzie  cen tra ln eg o  ośro d k a  Ś ląska . Z ró żn icow an ie  zag ad n ień  o k u p a c y jn y c h  na  Ś ląsku  W  
w ielk ie , ta k ż e  i w  u ży w an iu  ję z y k a  polskiego M ało tu  re la c ji  z O polszczyzny, w ie le  ze SI« 
sk a  C ieszyńskiego, choć tam  te  sp ra w y  w y g ląd a ły  inaczej. P op io łek  w y ra ź n ie  też  s tw ie rd 2 ’ 
że celow o po m in ą ł te re n y  w sch o d n ie  G au O bersch le sien , tzn . p o w ia ty  w o jew . krakoW sK 'e®
1 k ie leck iego . S p ra w y  przez  n as o m aw ian e  w y g ląd a ły  tam  z u p e łn ie  inaczej.

*2 G a u -A n o rd n u n g sb la tt, K a tto w itz , d e n  19 M ai 1941 A usgabe O, Folgę 6/41, N ational^ 
z ia lis tisch e  D eu tsch e  A rb e ite rp a r te i  G au le itu n g  O bersch le sien , s. 27. A n o rd n u n g : A 18- E 
sc h e in t in  A usgabe K. u. O. B e tr i lf t :  G eb rau ch  d e r  p o ln isch e n  S p ra ch e  d u rch  F arte igenoss 
und  A n gehorige  d e r  G lied eru n g en . K a tto w itz , d en  12 M ai 1941 gez. B ra c h t, G au le ite r , S 
D r. A rlt. G a u a m ts le ite r  i V. gez. H cb erg , V o rsitzen d e r des G au g erich ts .
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Zarządzenie to jednak niewielki wywołać musiało skutek, jeżeli Bracht ponownie, 
1 to w  rok później, apeluje do członków partii o zaniechanie używania języka pol­
skiego. Pisze on ta k 23:

„In Verscharfung der Anordnung A 18 vom 12 V 41 (Anordnungsblatt Folgę 
6/41) ordne ich aus gegebener Veranlassung an, dass gegen Parteigenossen, die 
ohne stichhaltigen Grund die polnische Sprache gebrauchen, sofort im Wege der 
einstweiligen Verfugung (Ausschluss) vorzugehen ist.

Die Fiihrer der Gliederungen werden ersucht, in gleichen Fallen gegen Ange- 
horige der Gliederungen. die nicht Mitglieder der NSDAP sind, entsprechende 
gliederungsgerichtliche Massnahmen einzuleiten.

Diese Anordnung ist in drei aufeinanderfolgenden Mitgliederversammlungen zur 
Verlosung zu bringen.“

W zarządzeniu Bracht nie podaje nowych środków przeciwko tym, którzy uży­
wają języka polskiego. Wydaje się, że jest to charakterystyczne. Słabe jest to ob­
ostrzenie (Verscharfung). Rzecz natomiast bardzo znamienna: w  zarządzeniu tym 
fracht wyraźnie mówi o języku polskim.

b) Zarządzenia Brachta o u tw ierdzenie języka  niemieckiego

Hitlerowcy nie ograniczali się do samych zakazów używania języka polskiego 
^Wiadomi, jaką rolę odgrywa język w  procesie kształtowania się świadomości naro­
dowej, przekonani, że znajomość języka niemieckiego przez ludność wpisaną na nie­
miecką l,stę narodową zbliży ją d o . . .  niemieckości (pomimo że dobrze hitlerowcom  
znany był takt dwujęzyczności pewnej co najmniej części tej ludności), ze swej strony 
Czynili wszystko, aby ludność ta jak najgruntowniej opanowała język niemiecki.

Jeszcze w  1939 r. w  jednym z listopadowych numerów Kattowitzer Zeitung24 uka­
jało się ogłoszenie organizacji „Kraft durch Freude“, zawiadamiające o przygotowa- 
niu n o w e g o  kursu nauki języka niemieckiego dla dorosłych. Widocznie organi- 
*acja ta musiała już poprzednio urządzać takie kursy. Jest rzeczą charakterystyczną, 

przygotowano je dla dorosłych. Trudno przypuścić, by kursy te miały dotyczyć 
Niemców. Ogłoszenie to jest raczej jeszcze jednym dowodem systematycznie prze­
prowadzanej germanizacji wtłoczonych później przymusowo do niemieckiej grupy 
Narodowej Polaków.

W lutym 1942 Bracht jako nadprezydent prowincji górno-śląskiej w  odezwie do 
ûdności poświęconej sprawom niemieckiej listy narodowej, zwłaszcza w  związku 

niezadowoleniem, jakie powstało wśród ludności,, ponieważ wpisani do III i IV 
®ruPy mieli być gorzej traktowani — apeluje do wszystkich, aby przybrali właściwą 
Postawę25. W pewnym miejscu tej odezwy wraca niespodziewanie do sprawy uży­
wania przez tę ludność języka.. .  niemieckiego:

j G au -A n o rd n u n g sb la tt, K atto w itz , d en  1 A p ril 1942, A usgabe 0, Folgę 10/11/42, s. 164. N a- 
^0ria lsoz ia lis tische  D eu tsche  A rb e ite rp a rte i, G au le itu n g  O bersch le sien . A n o rd n u n g : A  74. 

s tr if f t;  G eb rau ch  d e r  p o ln isch e n  S p ra ch e  von  P a rte ig en o ssen  u n d  A ngehO rigen d e r  G liede- 
nSen. K atto w itz , 15 A p ril 1942, gez. B rach t, G au le ite r.

Sch N eue D eu tsch k u rse  f iir  E rw ach sen e . — D as D eu tsche  V o rb ild u n g sw erk  d e r  N S -G em ein- 
a ft „ K ra f t d u rc h  F re u d e ” in  K atto w itz  e ro lfn e t  im  J a n u a r  1940 n e u e  D eu tsch k u rse  f iir  

^ a c h s e n e  F iir  zwSlf A bende zu je  l'/s U n te rr ic h ts s tu n d e n  (von 18—19 30 od er von  19.30—21 
b e tra e t  d ' e G eb u h r 3 RM., d ie  be i d e r  A n m eld u n g  zu  e n tr ic h te n  sind . D ie A n m eldung  

Utl ]^en ! iu rs e n  k a n n  in  d e r  K d F .-L ad en d ien s ts te lle , N ik o la is tra sse  2 , tag lich  von 10—13 U h r 
v° n  15—19 U h r erfo lgen . — M e l d e s c h l u s s  i s t  F r e i t a g ,  d e n  1S D e z e m b e r ,  

a t» w itz e r  Z e itu n g  ,n r  319, 25 X I 1939.
Izdebsk i, op c it., s. 151.'

1,1 p rzeg lad  Z achodni
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„Ich erwarte, dass diejeningen unter euch, welche der deutschen Sprache noch 
nicht ganz machtig sind, alles tuen, um diesen Mangel so schnell w ie moglich 

abzustellen.“

Jednakże potem następują już zarządzenia. Z akcją występuje znowu Bracht jako 
gauleiter, pisząc 20:

„In den neuen Ostgebieten des Gaues Oberschlesien ist die sprachliche Riick- 
deutschung und die Einfiihrung in das staatspolitische Denken der in die deutsche 
Volksliste aufgenommenen Personen, und zwar insbesondere der Angehórigen der 
Abteilung III der DVL eine der vordringlichsten Aufgaben der NSDAP. Die Kreis- 
leiter personlich bzw. ihre Vertreter im Amt sind fur die Durchfuhrung geeigneter 
Massnahmen zur Erfullung der genannten Aufgabe verantwortlich.“

W dalszym ciągu zarządzenia Bracht podaje dokładne informacje, jak przeprowa­
dzić należy akcje nauczania i wychowywania (podajemy je w  przypisach jako cha­
rakterystyczny przykład)27.

W zakończeniu Bracht jeszcze raz mocno podkreśla konieczność udziału w  tej akcji 
w jak największej mierze osób wpisanych do III grupy niemieckiej listy narodowej.

Z tym dokumentem polityka hitlerowska, czy ściślej mówiąc gauleitera Brachta, 
w dziedzinie używania przez ludność śląską języka polskiego, wkracza na nowe tory: 
język niemiecki ma spełnić rolę szczególną, mianowicie pozyskać tę ludność także 
dla hitleryzmu i jego koncepcji państwowej.

Będziemy zapewne niedaleko prawdy oświadczając, że powyżej przez nas cytowane 
zarządzenie Brachta musiało raczej umocnić wśród Polaków wpisanych na niemiecką 
listę narodową przekonanie o swej polskości, jeśli pomimo zarządzeń, wyraźnie 
wbrew tym zarządzeniom mowa polska na Śląsku rozbrzmiewała z biegiem lat coraz 
mocniej.

Szczególne światło na niepowodzenie akcji Brachta rzuca nowy dokument, mia­
nowicie następna odezwa, datowana już ze stycznia 1943, tym razem zastępcy

”  G au -A n o rd n u n g sb la tt, K a tto w itz , d e n  21 N o v em b er 1942, A usgabe 0, Folgę 28/42, s. 199, 
N atio n a lso z ia lis tisch e  D eu tsch e  A rb e ite rp a rte i, G au le itu n g  O bersch lesien . A n o rd n u n g : A 98- 
B e tr if it :  S p ra ch lich e  R tick d eu tsch u n g  u n d  s ta a tsp o litisc h e  E rz ieh u n g  d e r  A n g eh ó rig en  der 
A b te ilu n g  3 d e r  DVL. K atto w itz , d en  21. 11. 1942, gez. B ra c h t, G au le ite r.

17 M it d e r  te c h n isc h e n  u n d  o rg a n isa to r isc h e n  D u rch fU hrung  b e a u f tra g e n  d ie  K re isle iter 
d ie  K re iso b m an n er d e r  DAF., d ie  sich  ih re rs e its  des D eu tsch en  V o rb ild u n g sw erk es  a is  der 
f iir  d ie  E rw ac h sen en b iid u n g  v o rh a n d e n e n  E in r ic h tu n g  b ed ien en . — 3. N o tw end ig  w erd en d e  
w e ite re  E in z e lan w eisu n g en  sin d  m ir  vom  L e ite r  des G au am tes f i ir  V o lk stu m sfrag en  in  Vor- 
sc h lag  zu b rin g en . D ie K re is le ite r  e rh a lte n  so d a n n  g eg eb en e n fa lls  von  m ir  d ie  e r fo rd e r li ' 
ch en  W eisungen  u n d  b r in g e n  d iese  a u f  dem  u n te r  P u n k t  2) e rw S h n ten  W ege z u r D urchfU h ' 
ru n g . — 4. F u r  d ie  p ra k tisc h e  A rb e it m u ss d e r  L e ite r  d e s  V o lk sb ild u n g sw erk es L eh rk rS fte  
h e ra n z ie h e n  u n d  z w a r a) au s d en  R e ihen  d e r  E rz ie h e r u n d  E rz ie h e r in n e n  des Sffentiiclien 
S ch u ld ien ste s  u n d  b) au s  a n d e re n  P e rso n e n k re ise n , u n d  z w a r  in sb eso n d ere  au s d en  Reihefl 
d e r  B eam ten  u n d  A n g es te llte n  d e r  a llg em ein en  s ta a tlic h e n  u n d  k o m m u n a len  V erw altu n g , dte 
d a n n  a is H ilfs le h re r  y e rw a n d t w erd en . — 5. D ie  D u rch fiih ru n g sa rb e it  des D eu tsch en  VolS- 
b ild u n g sw e rk es  h a t  in  d e r  F o rm  von  K u rsen  zu  gesch eh en . J e d e r  K u rsu s  u m fass t 20 Abende- 
D er T e iln e h m e r h a t  e in e  G eb iih r von  RM. 2.— p ro  K u rsu s  zu  e n tr ic h te n . Sozial S ch lech t' 
g es te llte  k o n n en  a u f  B e fiirw o rtu n g  des O rtsg ru p p e n le ite rs  G e b tih re n fre ih e it e rh a lte n .
6 . Wo vom  K re is le ite r  e in e  b eso n d e re  A u s ric h tu n g  d e r  L e h rk ra f te  f u r  e r fo rd e r llc h  gehaltefl 
w ird , is t m it d ie se r  E in z e lau fg ab e  d e r  L e ite r  des K re isam tes  fUr E rz ie h e r  zu  b eau ftra g eń ' 
Es g e h t in so n d e rh e it  d a ru m , dass d ie  e in g ese tz ten  L e h rk ra f te  zu e in e r  leb en d ig en  Gestal- 
tu n g  d e r  K u rsę  im m er w ie d e r  a n g e h a lte n  w erd en . — 7. D er gew lin sch te  E rfo lg  w ird  in  s ta r ' 
kem  M asse von  d e r  regelm S ssigen  T e iln a h m e  d e r  A n g eh ó rig en  d e r  A b t. 3 d e r  DVL, an  de” 
K u rsen  ab h an g en . D er K u rsu s le ite r  soli d a h e r  n a c h  A bsch luss d e r  20 A b en d e  dem  T e l l '  
n eh m er d en  regelm S ssigen  B esuch  besch e in ig en . D ie B esch e in ig u n g  is t  vom  O rtsgruppeB ' 
le ite r  d e r  N SD A P g egenzuzeichnen . — 8 . D ie K re is le ite r  b e r ic h te n  m ir  v ie r te l ja h r l ic h  b eg i» ' 
n en d  m it dem  1. 1. 1943 iib e r  d as  G au am t f iir  V o Ik stu m sfrag en  Iiber d ie  in  A n g riff  genom ' 
m en en  A rb e ite n  u n d  d ie  d ab e i g esam m elte n  E rfa h ru n g e n .
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Brachta, Schurmana28. W tej odezwie, gdzie Schurman apeluje do „Szanownych 
/olksdeutschów" o jak najzupełniejszy udział w  życiu partyjnym i narodowosoeja- 
1'stycznym, czytamy w  sprawie używania języka niemieckiego:

„Die deutsche Sprache ist das feste Band, das alle deutschen Volksgenossen ver- 
bindet. Sprich deshalb nicht nur in der Óffentlichkeit und im Betrieb, sondern 
auch zu Hause in Deiner Familie nur deutsch! Bist Du der deutschen Sprache 
noch nicht vollig machtig, so nimm sofort an einem der deutschen Sprachkurse 
der Deutschen Arbeitsfront — Deutsches Volksbindungswerk — teil. Nicht nur Du, 
deutscher VoLksgenosse und deutsche Volksgenossin, musst die deutsche Sprache 
oeherrschen, sondern auch Deine Kinder. Besuche deshalb mit Deiner ganzen 
fam ilie die in Deinem Orte eingerichteten Sprachkurse."

. O niepowodzeniu wszystkich tych zabiegów Brachta świadczy fakt, że w  rok po­
p ie j  znowu wkracza w  tę dziedzinę kancelaria partyjna.

Sprawa nabiera znaczenia ogólnopaństwowego, ogólnonarodowego. Kiedy w  1942 r. 
w Poufnych informacjach kierownictwo partii po raz pierwszy zwróciło uwagę Niem­
ym , aby używali języka polskiego tylko w  granicach koniecznej potrzeby, to teraz 

ona już inny charakter; problem jest poważniejszy, zwłaszcza przez wzgląd na 
Widoczną w  używaniu języka polskiego przez „Niemców" powszechność.

dokument ten, który cytujemy niżej w  ustępach, w  naszej analizie sytuacji ma 
baczenie koronne20. Gdyby nie było poza nim żadnego innego świadectwa co do 
°nia\vianej przez nas sprawy,mielibyśmy już wystarczający ogólny pogląd na zagad­
a n i e  używania języka polskiego na Ziemiach Zachodnich wcielonych do Rzeszy, 
a na Śląsku w  szczególności.

dokument ten w całości opublikował w  Przeglądzie Zachodnim K. M. Pospie­
szalski 3(l. W naszej relacji ograniczymy się jedynie do podania tych tylko fragmen- 
°w> które ściśle są związane z terenem Śląska, lub rzucają światło na całość zagad- 
tlieHia, bez czego nie można by w  zupełności zrozumieć całokształtu omawianego 
Przez nas problemu. Czytamy w  nim:

..Verschiedene aus den eingegliederten Ostgebieten eingehende Sendungen las­
sen erkennen, dass der Gebrauch der poinischen Sprache im Laufe des letzten 
Jahres zugenommen h a t . .

Jeżeli w pierwszych latach wojny — stwierdza pismo — Polacy, szczególnie star­
e g o  pokolenia, używali języka polskiego i uczyli go dzieci, to później, od 1942 r., 
'Prawa się pogorszyła 31; zmianę tę spowodowały pozorne — czytamy w  dokumen- 
wl? — sukcesy aliantów; wzmocniły one samopoczucie Polaków. Dotyczy to szcze­
k n ie  Polaków, których nie przyjęto na niemiecką listę narodową. Dalej czytamy:

s* t z cl e b  s  k i, op. c it., s. 196. 
t N ationalso z ia lis tisch e  D eu tsche  A rb e lte rp a rte l, R e ic h sle itu n g  H a u p ta m t f i ir  V olkstum s- 

Z ch.: 2247 II  P /S t. M tinchen  33, d en  26. O k to b e r 1943. B e tr if f t :  G eb rau ch  d e r  p o in isch e n  
>,ache’ *• z - Dok- I_356-

j.., K aro l M arian  P o s p i e s z a l s k i ,  Jeszcze w  sp raw ie  n iem ieck ie j l is ty  n aro d o w ej i ję- 
Polskiego w „ K ra ju  W a rty ” , P rz eg ląd  Z achodni, 8—9/1952.

P osp ieszalsk i w  uw ag ach  w stę p n y ch  do p u b lik o w an y ch  d o k u m en tó w  w  te n  sposób k o ­
d u j e  to s tw ie rd zen ie : „U sta len ia  z a w a rte  w  ty m  d o k u m en cie  są n a  ogól tr a fn e  w y jąw szy  

agi w stęp n e , k tó re  m ów ią o tym , że P o lacy  w  p ierw szych  la tach  o k u p a c ji używ ali w  znacz- 
. s to p n iu  ję z y k a  n iem ieck ieg o . Je ś li  w  n ie k tó ry c h  częściach  „z iem  w c ie lo n y ch ” ta k ie  

po w stać  m ogło (Śląsk, P om orze), to  n a leży  to  p rzy p isać  obaw ie  p rzed  dotkliw ym i. 
U la n a m i ,  k tó re  p u b liczn e  uży w an ie  ję z y k a  o jczy steg o  za sobą pociągało . P óźn iejsze ja w n e  
ct^M en ie  po p o lsku  w  o b e c n o ś c i  N i e m c ó w  było  w y n ik iem  tego, że p sychoza  s tr a -

1 stopn iow o m ija ła , w  m ia rę  ja k  słab ła  h itle ro w sk a  b u ta ” .

c) A kcja  NSD AP
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„ . . .  Auch Danzig-Westpreussen und Oberschlesien wird weiterhin bekannt, dass 
sogar unter den A n g e h o r i g e n  d e r  A b t l g .  3 und 4 d e r  D V L .  der Ge- 
brauch der polnischen Sprache zunimmt. Die Grunde hierfiir diirften darin liegen, 
dass es in Anbetracht des Krieges, noch nicht móglich war, die fiir die Ange­
horigen der Abtgl. 3 und 4 der DVL zur Festigung ihres Volkstums vorgesehenen 
Massnahmen durchzufiihren und diese daher teilweise weiterhin den Meldungen 
der Feindpropaganda gerne ein offenes Ohr leihen und annehmen, nach der Auf- 
nahme in die DVL und Erhalt des Ausweises die weiteren Bedingungen nicht 
mehr erfiillen zu miissen.“
Do tego dochodzą jeszcze wiadomości z Wehrmachtu (wypowiedź tę wykorzystamy 

niżej, gdy będziemy analizowali sprawę używania języka polskiego w  wojsku 
niemieckim).

Po polsku mówią i rzeczywiści Niemcy:
„ . . . Na c h  weiteren vorliegenden Meldungen findet sogar eine Zunahme des Ge- 

brauchs der polnischen Sprache durch D e u t s c h e  d e n  P o l e n  g e g e n i i b e r  
s t a 11. Haufig wenden Reichsdeutsche Betriebsfiihrer um Arbeitsstórungen z11 
vermeiden, den polnischen Angestellten gegeniiber die polnische Sprache an.

Aus dem Kreis Pless wird mitgeteilt, dass dort deutsche Arbeiter von pol­
nisch gesinnten Kameraden wegen des Gebrauchs der deutschen Sprache ver- 
schimpft und verlacht wurden und es daher yorziehen, zur Aufrechterhaltun? 
des Arbeitsfriedens, polnisch zu sprechen".
Dowiadujemy się następnie, że z terenu, gdzie językiem domowym nie jest języ15 

niemiecki (m it nichtdeutscher Haussprache — m asurisch , kaschubisch usw.), r o b o t -  
nicy polscy przebywający na pracach przymusowych rozmawiają z ludnością m ier  
sccwą po polsku — po czym mamy przegląd sytuacji językowej w  poszczególnych 
jednostkach administracyjnych według zarządzeń tamtejszych władz. Przegląd ten 
dotyczy Suwalszczyzny, Ciechanowskiego, Pomorza i Wielkopolski. Zarządzenia S3 
zróżnicowane. I tak na S u w a lsz c z y ź n ie  —  stwierdza pismo —  mamy dw ujęzycznośc- 
W Ciechanowskiem i na Pomorzu używany jest język niem iecki32, w W ie lk o p o ls c y  
Greiser pozwalał Polakom mówić między sobą po polsku. Za to tam robi się wszystko, 
aby wpisani na niemiecką listę narodową mówili wyłącznie po niemiecku.

Przytaczamy teraz tekst:
„Den zustandigen Gauamtern fiir Volkstumsfragen wird empfohlen, auf die H®-' 

ausgabe von einheitlichen Vorschriften iiber den Gebrauch der polnischen Spracft 
hinzuarbeiten.

Ein Verbot derselben fiir die polnische Bevólkerung ist nicht a u sz u sp re c h e p 1 
da ein solches undurchfiihrbar ware. Dagegen ist ais Amtssprache einzig und alle’fl 
die deutsche Sprache anzusehen."
W wypadku trudności — czytamy dalej — Polacy skorzystać mają z tłumacza. P°' 

tem następuje ważne stwierdzenie:

„Fiir eine absolute Unterbindung des Gebrauchs der polnischen Sprache in de11 
ehemaligen Minderheitsgebieten des Altreichs ist Sorge zu tragen.

. . .  Besonders strenge Massnahmen sind den Angehorigen der Abtgl. 3 und 4 oeg 
DVL gegeniiber geboten. Diese jsind durch Erziehung und wenn notig durch Zwa*1- 
dazu anzuhalten, sich ausschliesslich der deutschen Sprache zu bedienen. Es k^n 
dabei auf eine laufende Uberpriifung der deutschen Sprachkenntnisse der Kino

P osp ieszalsk i k o m e n tu je  d a le j (j. w .): „W szystk ie  pow yższe tw ie rd zen ia  d o k u m en ty  
p rzed e  w szy stk im  zaś tw ie rd zen ie , ja k o b y  w  r. 1943 w  o k rę g u  c iech an o w sk im  (Z ichenau) 111 
ność P o lsk i u siło w a ła  jeszcze m ów ić po n iem ieck u , o p ie ra  się bez w ą tp ie n ia  n a  n i e d o s t a t e k  
n e j o b se rw ac ji ży c ia” .
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auf Einrichtung von KDF-Kursen usw. hingewirkt werden. Dagegen ist von 
einer griindlichen Ausbildung der polnischen Kinder in der deutschen Sprache 
abzusehen, um den deutschsprechenden Polen jeder Zeit an seiner Sprache erken- 
nen zu konnen.

Uber die getroffenen Massnahmen und Erfahrungen ist dem Hauptamt fur 
^blkstumsfragen zur gegebenen Zeit zu berichten."

Dokument ten zawiera ważkie dowody: język polski zastępuje niemiecki, konku-
l-uje z nim, co więcej, wypiera go z życia; pismo NSDAP stwierdza, że nawet niewąt­
pliwi Niemcy używają języka polskiego. Charakterystyczne też jest przyznanie się, 

partia wskutek warunków wojennych, nie miała możliwości nauczyć ludności 
^zyka niemieckiego. Ujawnia to tylko charakter narodowy ziem, które hitlerowcy 
Wcielili do Rzeszy, a uważali za niemieckie. Dalej, stale jest mowa o ludności wpi­
sanej do 3 i 4 grupy listy narodowej, która najwięcej dostarczała kłopotu.

Jest rzeczą ciekawą, że kierownictwo partii jeszcze w  1943 r. ilustruje stan sprawy 
używania języka polskiego, posługując się materiałem z ziem poszczególnych. Na­
suwa się słuszna sugestia pewnej bezradności czynników hitlerowskich. W piśmie 
Po to przedłożono stan rzeczy, aby wykonawcy dyrektyw partii mieli niejako wybór 
w środkach, jakie chcą zastosować. Musiało to poważnie osłabiać wartość samych
dyrektyw.

Stosunkowo wiele miejsca poświęcono polityce Greisera w  tej sprawie. Greiser 
zdania, że dla przeprowadzenia ostrej lin ii podziału między grupą narodową 

Polską a niemiecką należy pozwolić Polakom porozumiewać się między sobą w  ję- 
2yku polskim. Z pisma partii możemy wywnioskować, że i ona zajmuje podobne 
stanowisko.

Jakkolwiek nie znamy dotychczas dalszych dokumentów o kontynuowaniu przez 
hitlerowców z jednej strony walki przeciw używaniu przez ludność Górnego Śląska 
)ę&yka polskiego, z drugiej zaś akcji o upowszechnienie tam języka niemieckiego — 
to jednak z raportów Sicherheitsdienstu wiemy, że językiem polskim posługiwano 
Sl? tu w  dalszym ciągu.

6. K a r y  p o l i c y j n e  z a  u ż y w a n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o

Już na wstępie naszej relacji podaliśmy informację o stosowaniu przez hitlerow­
ców kar w  stosunku do tych,-którzy używali języka polskiego. Wiemy już z hitle- 
r°\vskich zarządzeń partyjnych, że postanowiono wysnuć konsekwencje w  stosunku 

tych członków, którzy używają języka polskiego. Mówi o tym także wyżej przez 
1135 cytowane pismo kancelarii partyjnej. Robili więc hitlerowcy wszystko, co tylko 
f*}°gli. aby wyprzeć używanie języka polskiego. Jak dotychczas nie mamy materia- 

które by zilustrowały sprawę tych konsekwencji. Wiemy tylko, jak to już kilka­
krotnie zaznaczyliśmy, że ludność w  dalszym ciągu używała powszechnie języka 
Piskiego.

Kary jednak były — policyjne. Wiemy o tym znowu z materiałów, które opraco­
wał Popiołek. Wracamy tutaj do nich as.
~ W kilku sprawozdaniach (SL Bytom, 23 VIII 43, podobnie SL Rybnik, 31 VII, 

y il l ,  16 VIII, 14 IX 43, 30 X  43, SVP Rybnik, 4 X  43) czytamy, że „używanie pol- 
3 'ego języka przybiera coraz bardziej na sile bez jakiejkolwiek reakcji ze strony 

l6tticów lub właściwych władz".
bierny, że informacje te nie polegają na prawdzie. „Niemcy usiłowali — pisze Po- 

p°łek — przez pewien czas opanować ten niesłychany ich zdaniem powrót śląskiej 
u<lności do posługiwania się polskim językiem. Pojawiły się w  tej sprawie zarzą-

11 Op. cit., N iem ieck ie  re p re s je , s. 48/49.
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dzenia nakładania na mówiących po polsku różnych kar. Sprawozdania policyjne po­
dają dla pewnych miejscowości odnośne dane cyfrowe na dowód, jak ogromnie to 
„przestępstwo" się rozpowszechniło. Czytamy więc np., że w  powiecie bytomskim 
w kilku dniach zebrano w  formie kary pieniężnej za używanie polskiego języka przez 
przynależnych do DVL 600 RM. Gdzie indziej znów czytamy, że w  Rydułtowach 
w powiecie rybnickim zrobiono z tego samego powodu doniesienia przeciwko 100 oso­
bom (SL OS, 11 II 43, SVP Rybnik, 4 X  43). Kary te nie odnosiły jednak skutku 
Czytamy nawet w  jednym sprawozdaniu, że niektórzy ludzie przechowują sobie sta­
rannie pokwitowania zapłacenia mandatów karnych za używanie polskiego języka, 
aby je móc kiedyś przedłożyć jako dowód swego zachowania pod niemiecką oku­
pacją SVP Rybnik, 4 X  43)“.

Jedna z placówek policyjnych zaprojektowała nawet: „Czyby nie należało w  każ­
dej wsi wysiedlić bez żadnych względów albo umieścić w  obozie dla Polaków jednS 
rodzinę, która zostanie przyłapana na używaniu polskiego języka. Tylko w  ten spo­
sób można się spodziewać sukcesów". (SVP Rybnik, 4 X 43).

7. J ę z y k  p o l s k i  i w a l k a  z n i m  w W e h r m a c h c i e  p r z e z  O K W
i N S D A P

a) Używanie języka  polskiego w  W ehrmachcie w  sprawozdaniach S i c h e r h e i t s d i e n s t u

Z wielu ciężkich doświadczeń, które przeżył Śląsk w  czasie hitlerowskiej okupacji, 
niewątpliwie najtragiczniejszą była sprawa poboru mężczyzn do Wehrmachtu. Wiemy 
już dziś dobrze, że Niemcy do wojska powołali tak Polaków wpisanych, jak i nie 
wpisanych na niemiecką listę narodową'11. Sprawa postawy, ogólnego zachowania 
się tych ludzi i opinii, którą już na ten temat znam y35, do niniejszej relacji nie na­
leży. Wyjątkowym zapewne świadectwem tej postawy była znowu sprawa używania 
języka polskiego. Wymowa niemieckich dokumentów jest tutaj wyjątkowa. Dowia­
dujemy się z n ich 30, że Polacy, wpisani na niemiecką listę narodową, a następnie 
powołani do wojska, demonstrowali swą polskość. Najprostszym wyrazem było uży­
wanie języka polskiego. Robili to zarówno w  kompaniach, jak na urlopach (SL OS. 
21 I 43. SBP Rybnik, 4 X  43). A oto co pisze sprawozdawca z powiatu pszczyńskiego: 
„Poprzedniej wiosny młodzi Volksdeutsche w  czasie transportu do punktów zbor­
nych w związku z ich powołaniem do wojska śpiewali polskie pieśni i polski hyrn)"1 
narodowy" (SL Pszczyna, 18 2 43). Używano języka polskiego w  izbie koszarowej i 
placu ćwiczebnym (SL OS, 17 II, 21 V 43, SVP OS, 9 III 43, SVP Rybnik, 31 VII 43). 
przeciwstawiano się czynnie tym, którzy zabraniali używania żołnierzom języka pol­
skiego (MOS, 22 XII 42, SL OS, 17 II 43, 21 V 43, SVP OS, 9 III 43, SL Bytom. 
21 VI 43, SVP Rybnik, 31 VII 43). Tak samo było w  szpitalach wojskowych (SL LU' 
bliniec, 16 IV 54), zwłaszcza zaś na urlopach. W jednym ze sprawozdań (MOS, 22 X l] 
42) czytamy, że „żołnierze przebywający na urlopach używali często w  kraju poi' 
skiego języka, chociaż po 1—2 latach służyli w  wojsku, skąd można z całą pewno­
ścią przyjąć, że płynnie mówią po niemiecku". Albo też (SVP Rybnik, 31 VII 43) czy' 
tamy: „Jest już od dawna znanym faktem, że urlopnicy bez skrupułów posługuj^ 
się publicznie polskim językiem, a w  razie zwrócenia im uwagi albo dają obraźliW® 
odpowiedzi, albo nawet grożą czynną reakcją". Wreszcie (SL OS, 28 V 43) jeszczc 
jeden przykład: „Nawet przynależni do Wehrmachtu nie wstydzą się mówić po p°l'

31 P o s p i e s z a l s k i ,  op. c it., s. 194—6.
3S I z d e b s k i ,  s. 58, 157. P o p i o ł e k ,  ca ły  ro zd z ia ł VI, Ś ląska  tra g e d ia , s. 58. B e * 1'  

n  o r  z, s. 45, 51, 53, 59.
“ P o p i o ł e k ,  op. c it., rozdzia ł VI, Ś ląska  tra g e d ia , P o la c y  w  m u n d u ra c h , s. 58—61.
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sku, tak że w  ostatnich czasach doszło niejednokrotnie do nieprzyjemnych starć m ię­
dzy politycznymi kierownikami a żołnierzami".

Postawą swą wpływali żołnierze na zachowanie się cywilnej ludności (SVP Ryb­
nik, 31 VII 43, podobnie MOS, 22 XII 42): „Urlopnicy wywierają silny wpływ na uży­
wanie języka polskiego" — piszą sprawozdawcy. Używanie j. polskiego przez żołnierzy 
Powodowalo często zajścia z Niemcami (SL OS, 21 I 43, 17 II 43, SVP OS, 9 III 43. 
MOS, 6 III 44, SVP Rybnik, 31 VII 43, 27 V 44). Ze sprawozdania katowickiego do­
wiadujemy się m. i. o jednym z takich wypadków. Hitlerowiec interweniuje u dwóch 
Podoficerów, aby wystąpili przeciw żołnierzowi używającemu języka polskiego. Ci 
rzucili się na tego Niemca wołając: „To mów, Świnio, także po polsku, jeśli umiesz!" 
<SL Katowice, 16 VIII 43).

Hitlerowcy wiedzieli, że wszystko to są demonstracje, toteż zarzucali żołnierzom, 
ze „posługiwali się często językiem polskim nie z przyzwyczajenia, albowiem — jak 
Wynika z nadeszlych meldunków — niejednokrotnie przybierają grożącą postawę, 
Sdy się im nawet w  uprzejmy sposób zwróci uwagę na niewłaściwość używania pol­
skiej mowy“. W innych wypadkach widzieli w tym świadomą, celową demonstrację, 
a nawet prowokację (SL OS, 11 II 43). Czynnych wystąpień w  obronie używania ję- 
zyka polskiego było wiele (SVP OS, 9 III 43, podobnie SL Katowice, 16 VIII 43, SVP 
%bnik, 27 V 44).

Kiedy sprawa używania języka polskiego przez ludność ziem wcielonych do Rze­
szy nabrała znaczenia ogólnopaństwowego i kancelaria partyjna wystąpiła w tej 
sPrawie, o czym już informowaliśmy, znajdujemy w tym piśmie również i wypowiedź 
r° do stosunków panujących na ten temat w wojsku:

» •. .  Dazu kommt noch, dass Berichten aus Oberschlesien und Danzig-Westpreussen 
*Ufolge auf Urlaub befindliche Wehrmachtsangehorige vielfach polnisch sprechen 
Und vorgeben beim Ausmarschieren sei das Singen polnischer Lieder erlaubt und in 
^er Kompanie durfe polnisch gesprochen werden. Dagegen wird in anderen Meldun- 
Sen betont, dass die einzelnen Soldaten sehr wohl Kenntnis von dem Verbot der An- 
Wendung der polnischen Sprache haben“.

Wydaje się, że powyższy stan rzeczy wystarczy dla scharakteryzowania stosunków 
Panujących w Wehrmachcie. Mamy tutaj wyraźnie wymienionych adresatów: Śląza­
ków i Pomorzan.

Ostatnie zdanie w piśmie NSDAP podano zapewne „dla otuchy" tym. którzy mają 
Wygotować akcję przeciw używaniu języka polskiego.

Oczywiście i w tych wypadkach tak Wehrmacht, jak i partia nie były bezczynne, 
^gulując te sprawy odpowiednimi zarządzeniami. Już w  czerwcu 1940 OKW z jed- 
tleJ strony, a partia z drugiej (przez publikację zarządzeń władz wojskowych w  swym  
?rSanie partyjnym) zajmują stanowisko w  sprawie używania języka polskiego przez 
^łnierzy Wehrmachtu w  sposób następujący37:

. ”  V erftigungen  (A nordnungen) B e k an n tg ab en  III . B and . H erau sg e g eb en  v o n  d e r  P a r te i  
*̂ anzlei Z e n tra lv e r la g  d e r  N SD A P., F rz . E h e r N ach l. G m bH ., M tinchen , s. 401. G eb rau ch  
^er p o ln isch en  u n d  tsc h ech isch en  S p ra ch e  d u rc h  d eu tsch e  W eh rm ach tsan g eh o rig e . B. 38/40 

18. 6 . 1940 (R. V. B i ) — N ach s teh en d  ttb e rm ittle  ich  e in e n  E rlass des O berkom m andos 
W eh rm ach t Uber d en  G e b r a u c h  d e r  p o l n i s c h e n  u n d  t s c h e c h i s c h e n  

r a c h e  d u r c h  d e u t s c h e  W e h r m a c h t s a n g e h o r i g e  m it d e r  B itte  um  
|5en n tn isn ah m e . N as tęp u je  E rlass des O berk o m m an d o s d e r  W ehrm ach t. OKW. Az. 3a 52 A W /J
* c) N r. 734/40, B e rlin , Im  Ju n i 1940. B e tr. G eb rau ch  d e r  p o ln isch e n  u n d  tsc h ech isch en  S p ra ch e  

Urch d eu tsch e  W eh rm ach tsan g eh o rig e . P odp isan o : D er C hef des O berk o m m an d o s d e r  W ehr-

b) W alka O KW  z  językiem , polskim  w  W ehrmachcie

. •» ucuiatuc y v cii i 11 ici

ach t gez. E e i n e c k e .
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„Nachdem bereits jeder gesellschaftliche Verkehr m it Polen ais mit der Ehre 
des Deutschen Reiches unvereinbar verboten ist, ist es aus den gleichen E r w a -  
gungen heraus selbstverstandlich, dass sich bei Angehórigen der Deutschen Wehr­
macht der Gebrauch der polnischen Sprache auf die Falle zu beschriinken hat. 
in denen er aus zwingenden dienstlichen Griinden nicht zu umgehen ist. Der 
ausserdienstliche Verkehr in polnischer Sprache hat zu unterbleiben.

Auch diejenigen Soldaten, die ais Angehórige einer polnischen Sprach- oder 
Volksgruppe polnisch ais Muttersprache sprechen, haben sich in und ausser Dienst 
nur der deutschen Sprache zu bedienen.

Mit Genehmigung der Disziplinarvorgesetzten kann ein schriftlicher Verkehi 
in polnischer Sprache dann erfolgen, wenn einwandfrei nachgewiesen wird, dass 
die nachsten Angehórigen die deutsche Sprache nicht beherrschen. G e g e b e n e n f a l l s  
ist eine Stellungnahme der Polizeibehorde bzw. des Hochheitstragers der Partei 
vor Erteilung der Genehmigung einzuholen“ 38.

Deutsche Soldaten, die polnisch ais Muttersprache sprechen, sind in geeigneter 
Form unter Hinweis auf ihre Verbundenheit mit dem deutschen Volk und deu- 
tscher Kultur iiber diese angesichts der polnischen Greueltaten notwendige Mass- 
nahme zu belehren. Dieselben Massnahmen gelten auch fiir Soldaten, die ais 
Angehórige einer tschechischen Sprach- oder Volksgruppe tschechisch ais Mutter­
sprache sprechen.

Dieser Verfiigung entgegenstehende Bestimmungen der Verfiigung RKMin. und 
Ob d W Nr. 1628/37 geh, J I c/d vom 20. Juli 1937 werden hierdurch aufgehoben“ 3#-

Chronologicznie przedstawiając rozwój sprawy języka polskiego w wojsku hitle­
rowskim, cytujemy niżej dokument, który stwierdza i w  tym wypadku, że wprowa­
dzone zarządzenie niewiele pomogło. W kwietniu 1943 bowiem, a więc w  3 lata pó­
źniej, OKW zmuszona jest znowu wracać do tej samej sp raw y1'1:

”  Ja k  ta  sp ra w a  w y g ląd a ła  w  p rak ty ce?  P rz ed staw iam y  tu ta j  d o k u m en t z czerw ca 1943 r.. 
a  w ięc o 3 la ta  p ó źn ie jszy  od  za rząd zen ia , pozw ala jąceg o  żołn ierzom  n a  k o rz y sta n ie  z praw a 
używ ania języka polskiego w  piśm ie. D okum ent ten n ie  dotyczy Ś ląska  — niem niej jest tak  
charakterystyczny, że uw ażam y  za w łaśc iw e zacy to w ać  go choćby w  p rz y p isk u : „D ienststelie  
E in h e it 33 617 C, O.-U., d en  4. J u n i  1943. A n d ie  G au le itu n g  d e r  N SD A P., P o sen  .— M it Schrei" 
b en  vom  7. M at 1943 h a t  sich  d ie  E in h e it an  d ie  O r tsg iu p p e n  d e r  N S, D. A. P . g ew an d t, z T. 
au ch  an  d ie  B iirg e rm e is te r , in  d en en  n a c h s te h e n d e  S o ld a ten  d e r  B a tte r ie  v o r ih r e r  E inberu- 
fu n g  w o h n h a f t w a re n : S o ldat W lad islaus L angow ski, F a p a u  K re is  K ulm . S o ld a t B enno  Mar" 
chalkow sk i, D iebeln  K r. K ulm , S o ld a t A u g u s t F o rb a , R usk ie  P iaw n e  K r. S ud au en . Di®sC 
g e n a n n te n  S o ld a ten  g e h o ren  z u r D eu tsch en  V o lkslis te  A b tl. 3, sind  d e r  d eu tsch en  Sprache 
n ic h t m S chtig  u n d  w o llen  ih re  p r iv a te  K o rresp o n d en z  in  p o ln isch e r S p ra ch e  abw ick e ln . P e '  
vor e in e  E n tsch e id u n g  d ie se rh a lb  g e tro lfe n  w erd en  k a n n , b i t te t  d ie  B a tte r ie  um  MitteilunfJ* 
ob h ie rg eg en  ireen d w e lch e  B ed en k en  b es te h e n  u n d  w ie  d ie  E in s te llu n g  d e r  B e tre ffe n d en 
b e u r te i l t  w ird  F iir  e in e  b e sch leu n ig te  E rled ig u n g  is t d ie  E in h e it v e rb u n d en . P o d p is  n ieczy ' 
te in y  — I-Iauptm ann u ..  B a tte r le c h e f” . X. Z D ok. I—223.

”  D o k u m en tu  tak ieg o  n ie  p o siadam y , ja k  też  n ie  zn am y  jego  treśc i. P rz e p isy  w  ty m  d ° ' 
kum encie , reg u lu ją c e  uży w an ie  ję z y k a  o jczystego  p rzez  m nie jszości, u sta lo n e  b y ły  zapew ne 
w d u ch u  p o ro zu m ien ia  p o lsko -n iem ieck iego  z 1934 r. Z a rzą d zen ie  z 20 lipca  193 r., chociaż P0'  
p rzęd za  po ro zu m ien ie  w  sp raw ie  w zajem nego  tra k to w a n ia  m n ie jszości m iędzy  rządem  po lsk i111 
a n iem ieck im  z 5 lis to p ad a  1937 r ., n iew ą tp liw ie  b y ło w y ra re m  zasad  po ro zu m ien ia  z r. 1934' 
A rty k u ł 2 tego p o ro zu m ien ia  (cy tu jem y  te k s t  n iem ieck i) b rzm i: „D ie A n g eh ó rig en  d e r  M indef' 
h e lt h a b en  das R ech t a u f  f re ie n  G eb rau ch  ih re r  S p ra ch e  in  W ort u n d  S c h r i tt  sow ohl in il>rer 
p ersó n lich en  u n d  w ir tsc h a f tlic h e n  B e ziehungen  w ie  in  d e r  P re sse  u n d  in  o tfe n tlic h e n  y e rsa m *®1 
lungen . — D en A n g eh ó rig en  d e r  M in d e rh e it w erd en  au s d e r  PElege ih re r  M utte rsp rach  
u n d  d e r  B rS uche ih re s  V o lkstum s sow ohl im  ó ffe n tlic h e n  w ie  im  p r iv a te n  L eben  k e in e  N a d 1'  
te ile  e rw a c h se n ” . (U ber e in s tim m en d e  E rk la ru n g  d e r  d e u tsc h e n  u n d  d e r  p o ln isch e n  R eglerun  
Uber d en  Schutz d e r  b e id e rse itig en  M in d e rh e iten , v e rd ffe n tlic h t am  5 N ovem ber 1937, n r. 1° ’
6 . 102, D o k u m en te  z u r  V o rgesch ich te  des K rieges, B e rlin  1939, A u sw artig es A m t 1939 d r  2).

4I> OKW  V erfttgung  14 x  14, 10 A W A /J (Ic) Ne. 11 369/43 vom  30 4. 43. C a łk o w itą  nazw ę 
d o k u m en tu  o trz y m u je m y  p o śred n io  z k o re sp o n d e n c ji OKW  z dn ia  8 . 6. 1943 do G au le iter
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„Trotz allen durch die Wehrmachtteile schon getroffenen Massnahmen wird von 
Parteidienststellen und Behórden immer noch lebhaft Klage dartiber gefuhrt, 
dass viele Wehrpflichtige deutscher Abstammung aus den in deutsche Verwal- 
tung genommenen und den nach dem 1. September 1939 in das Grossdeutsche 
Reich eingegliederten bzw. rtickgegliederten Gebieten sich immer noch unter sich 
und auch sonst der poinischen oder franzosischen Sprache bedienen.

Dieses Verhalten von Wehrmachtsangehórigen schadet nicht nur dem Ansehen 
der Wehrmacht und gefahrdet die Eindeutschungsmassnahmen, sondern fordert 
und erleichtert auch das Ankniipfen von Beziehungen zu den Auslandischen, na­
mentlich den Ostarbeiterinnen.

Es is also in jeder Beziehung — aus politischen wie aus Abwehrgriinden — drin- 
gend notwendig, die Truppe immer wieder auf die grosse Bedeutung hinzuweisen. 
die diese Frage beigemessen werden muss.

Es geniigt nicht, die fremde Sprache in Wort und Schrift zu verbieten. Eiit 
solches Verbot allein fiihrt namentlich, wenn dem Soldaten durch Nichteinrichtung 
von. Sprachkursen noch keine oder nicht ausreichende Gelegenheit zur Erlernung 
der deutschen Sprache gegeben ist, nicht zum Erfolg, vielfach sogar zu heimlichet 
Opposition. Auch wird ein solches Verbot z. B. im Schriftwechsel mit Eltem  
usw., die die deutsche Sprache auch noch nicht beherrschen, nur dann verstanden 
werden, wenn dem Soldaten klargemacht ist, w ie stolz er und seine Familie sein 
muss, dass er jetzt dem grossen deutschen Volk angehórt und nun bestrebt sein 
muss, auch ausserlich dies durch den Gebrauch der deutschen Sprache zu zeigen.

Wahrend auf der einen Seite kleine Vergimstigungen einen Anreiz geben 
kónnen, die deutsche Sprache schnellstens zu erlernen, wird auf der anderen 
Seite ein gewisser Nachdruck dadurch erfolgen miissen, dass Beurlaubungen so- 
lange ausgesetzt bleiben, bis der Soldat die deutsche Sprache einigermassen be- 
herrscht.

Durch starkste Aufteilung solcher Soldaten innerhalb der Einheiten wird dei 
Zwang, deutsch zu lernen. wesentlich erhóht. Wenn dann in der Behandlung 
dieser Soldaten keine psychologischen Fehler gemacht werden und Beschimpfun- 
gen wegen ihrer friiheren Zugehorigkeit zu einem fremden Volkstum aber auch 
restlos unterbleiben, wird die Truppe auch in dieser so wichtigen politischeh 
Aufgabo Erfolge haben!

Andererseits bedarf auch das Auftreten dieser Soldaten in der Offentlichkeit dei 
Oberwachung. Auch Standortkommandanturen, Bahnhofsoffiziere. Streifendienst 
und Wehrersatzdienststelle namentlich der Ost- und Westgaue des Reiches, miissen 

jeder an ihre Stelle — fur strengste Durchfuhrung sorgen und enereisch gegen 
deutsche Soldaten einschreiten, die sich einer fremden Sprache bedienen."

Dodajmy, że i te usiłowania były daremne. Śląsk rozbrzmiewał mową polską, co 
Męcej, mowa polska rozpowszechniała się tym szerzej, im częstsze były zarządzenia 
^ladz cywilnych i wojskowych.

Rekapitulując, nadać można wnioskom wieloraką postać. Zamiarem naszym było 
Przedstawić przede wszystkim dokumenty. Z nich wynika, że Śląsk w  okowach przy­
musu zastosował na relacjonowanym przez nas odcinku mniej lub bardziej świado­
mie taktykę maskowania się połączoną z mniej lub bardziej wyraźnym oporem. Ze­
stawienie materiałów w  naszej relacji ujawnia duże sukcesy na tym polu polskiej 
udności na Śląsku, z którą nie mógł sobie poradzić brutalny system hitlerowski.

Edward M. Serw ański

? J eise ia  w  P o zn an iu  w  sp raw ie  u ży w an ia  obcego ję z y k a  w  W eh rm ach c ie  (I. Z. Dok. 1-223). 
^  te j sam ej sp raw ie  p a trz : V erfiig u n g en  (A nordnungen) B e k an n tg ab en  2. T eil au s  1943 V. 

and, H erau sg eg eb en  von  d e r  P a rte i-K a n z le i, Z e n tra lv e r la g  d e r  N SD A P., F rz . E h e r  N achf. 
^ b H ., M tinchen ; V. I. 26/325 V. 27. 5. 43, s. 568, 569.
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